
D Z I U K  WARSZAWSKI
Nr. 230. Czwartek, 6 (18) Października. 1866 r.

W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie­
lach. — Prenum erata w Diurse Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob­
wieszczenia pr?yjmuj& się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotnekop. 1 2 .—Artykuły nadsyłane de zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — W e wszystkiem eo dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w bmrze Dyrekcji prenum erata nie ńrzvi- 
muje się. garner pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się mierne-

q L  9 (?r °D f.CJ1 Ea. Bta«Ja,sh Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie; 
Bocznie is  9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie­

sięcznie kop. 80. — Za przesyłkę w kiyjertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

Na Pradze u Kupca 
H i p o l i t a  S o k o ł o w s k i e g o ,

pod Nr. 178, przy ulicy Brukowej, 
otw arty został K antor

obu Dzienników Warszawskich.
S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAŁ URZĘDOWY. — P. o. jenerał-policmajstra 
w król. polsk.^- Komisja rząd. oś w. publ. — Komisja li­
kwidacyjna.— Dyrekcja ubezp.— Ogłoszenie wyroku.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.—Warszawa. - P r z e ­
gląd polityczny,—Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.—Oratorjum „Eljasz”. — Koncerta uczniów instyt. 
muzycz. — Wypadki. — Ameryka. Odrzucenie pośre­
dnictwa.—Zadosyćuczynienie.—Anglja. Zażalenie. — 
Austrja. Stosunki z Włochami i Prusam i.— Belg'ja. 
Ureczystość strzelecka. — Francja. Przejażdżka cesa­
rza.— Zaprzeczenie. — Misja jen. Castelnau.— Meksyk. 
Santa-Anna.— Klęska juarystów.— Niemcy. Państwa 
południowe.—Układy z Saksonją. — Traktat z w. ks. ol- 
denburgskim. — Turcja. Ministerstwo. — Włochy. 
Program  rzymian.— Admirał Persano.— O Odkryciu
i uprzedzeniu nowego z ma oku dla wzbu­
rzenia kraju.—Nasze położenie finansowe (V; 
dok )

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ DiiZJĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dnia 5 (IJs Październik?.
P . o. Jenerał-Policm ajstra w królestwie Polskiem , 

zawiadamia poniżej wymienione osoby, że podane przez 
nich prośby, jako niepodlegającezadosye uczynieniu, po­
zostały bez skutku. Lista tych osób jost następująca: 
Kunsfeld Konstancja, Rychajzen Sura, Boska Eliza, P o ­
gonowski Tadeusz, Długołęzka Marjanna, Marcinkow­
ska Katarzyna, Łątkowska Feliksa, Łątkowska Aniela, 
Wosińska Ludwika, Hoeck Balbina, Wojciechowscy Jó 
zef i Walerja, Belkowska Eleonora, Meisner Fryderyka, 
Sojecka Filipina, Mendygral Małgorzata, Tomczycka 
Aniela, Barkowski Teodor, Zagórski Juljusz, Słoniew- 
ska Wilhelmina, de-Lippe Fryderyk, Wernicka Juljanna, 
księżna Giedroic Marja, Postawka Ludwik, Żytowie- 
eka Marja, Przysuszyńsey Andrzej i Antonina, Minakow- 
ska Małgorzata, Skawińska Elwina, Czaplic Adam, Ma­
linowska Marjanna, Świętochowska Wiktorja, Barkow- 
ska Ludwika, Selwińska Dorota, Więckowski Jakób, 
Sałomek Filipa, Żychlińska Balbina, Romańska M arjan­
na, Michałowska Ludwika, Łukasik Franciszka, Klepa- 
cka Barbara, ZapoLwska Wanda, Białobrzeski Bazyli, 
Wirgiljusz Elżbieta, Lejzorowicz Chaja-Liba, Tuchołka 
Marja, Brzozowska Teodozja, Rogowski Bolesław, Dzi­
kowski Antoni, Pręczkowska Matylda, Rodzimióska T e­
kla, Manińska Barbara, Dziewulski Józef, Tarczyńska 
Teofila, krewni Emilji Skarżyńskiej, Bielińska Julja, 
Ruszkowska Katarzyna.

K om isja Rządow a Oświecenia Publiczneyo podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na zasadzie 
Najwyżej zatwierdzonej na dniu 5 (17) Stycznia r. b. 
1866 Ustawy Gimnazjów i Progimnazjów Żeńskich w 
Królestwie Polskiem, oraz decyzji JW . Namiestnika w 
Królestwie, otwartem zostaje w mieście Sandomierzu 
Rrogimnazjum żeńskie o trzech klasach. Otwarcie Pro- 
girnnazjum żeńskiego trzechklasowego w Sandomierzu, 
ńastąpi w dniu 15 (27) Października r. b., przyjmowa­
n e  zaś uszennic do pomienionego zakładu odbywać się 
kędzie od dnia 10 (22) Października tegoż roku.

Kom isja Likw idacyjna w Królestwie Polskiem , po- 
aJe do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
'Udacyjne w ilości rs. 2,001) kop. O.j, przypadające na 

*nocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października 
!'• h. Anieli Kozuchówskiej, właścicielce dóbr Raczków 
1 bpuszczów, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Rowiecih Kaliskim, Gminie Grzybki, wysłane zostało do

Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; 
—w ilości rs. 8,286 kop. 66, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. 
Antoniemu Komierowskiemu, właścicielowi dóbr Osso- 
wiec-Mussuły, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Warszawskim, Gminie Książenice, wysłane zo 
stało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 4,995 kop. 22, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Paździer­
nika r. b. Stanisławowi Stodólskiemu, właścicielowi 
dóbr Bechniów, położonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Kieleckim, Gminie Secymin, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu na­
leży;..— w ilości rs. 7,714 kop. 33, przypadające na mo­
cy* rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października 
r. b. Konstantemu Cieślińskiemu, właścicielowi dóbr 
Sobakówek, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Piotrkowskim, Gminie Gorzkowice, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 5,964 kop. 55 przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października 
r. b. Wojciechowi Grabowskiemu, właścicielowi dóbr 
Trzydnik vel irzcinnik, położonych w Gubernji Lubel 
skiej, Powiecie Zamojskim, Gminie Olbięcin, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty 
komu należy; w ilości rs. 5,923 kop. 89, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 ) Paździer­
nika) r. b. Belinowi Czechowiczowi, właścicielowi dóbr 
Szczechowo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Lipnowskim, Gminie Wola-Stara, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rs. 3,708 kop. 67, przypadające na mocy roz 
porządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. 
Józefowi Czerwiakowskiemu, właścicielowi dóbr Żar- 
czyce-mniejsze, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Kieleckim, Gminie Złotnik), wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilości rs. 8,363 przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. sukceso­
rom Juljana Ż a ry  na, właścicielom dóbr Roś, położo­
nych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Kalwaryj- 
skim, Gminach Kalwarja i Burtniki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rs. 3,112 kop. 87, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października 
r. b. Feliksowi żayorówskiem u , właścicielowi dóbr 
Pierzchno, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Wieluńskim, Gminie Kamyk, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rs. 1 ,3 /0  kop. 83, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. 
Stanisławowi Wasilkowskiemu , właścicielowi dóbr Uja- 
zdek, położonych w Gubernji Radomskiej, Powdecie 
Sandomierskim, Gminie Malkowice, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— wilości rs. 2,024 kop. 39, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16 Października r. b., 
Judce B erm an , właścicielowi w*i Kuleszka, położonych 
w Gub. Augustowskiej, Pow. Łomżyńskim, Gm. Miast­
ków, wysłane zostało do Kasy Pow. Łomżyńskiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 9,897 kop. 75, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) 
Października r. b. Mikołajowi Suchozanet, właścicielo­
wi dóbr donacyjnych Kopsodzie, położonych w Gubernji j 
Augustowskiej, Powiecie Kalwaryjskim, Gminach Kop­
sodzie i Kibarty, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Augustowskiej, celem wypłaty komu należy; -  w'ilości 
rs. o,959 kop. 39, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 4 ( 1 6 )  Października r. b. Michało­
wi Lubowickiemu, Karolowi Kuczyńskiemu  i sukceso­
rom Stanisława Orechwy, właścicielom dóbr Kapłano- 
wice, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Augustowa-im, minie Balla-wielka, wysłane, zostało do 
Kasy jU einja nej Augastowskiej, celem wypłaty komu 
należy; -  w ilości rs. 1,093 kop. 11, przypadające 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Październi-! 
ka r. b. Feliksowi Żmijewskiemu, właścicielowi dóbr 1 
Dybła, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 1

Augustowskim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rs. 149 kop. 17, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. 
sukcesorom Teofila Chludzińskiego, właścicielom wsi 
Wagi-Nagórki, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Rogienice, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; -  w ilości rs. 733 kop. 5, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 4 (16) Październi­
ka r. b. Józefie Janczewskiej, właścicielce dóbr Bialiki, 
położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augu­
stowskim, Gminie Lachowo, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2,313 kop. 33, przypadające aa mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 4 ( 1 6 )  Października r. b. 
Aleksandrowi Biszping, właścicielowi dóbr Kadysz-Go- 
łowieóczyce, położonych w Gubernji Augustowskiej 
Powiecie Augustowskim, Gminie Wołłowiczowce, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 19 ,245’kop. 
V.o, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji ż 
d. 4 (16) Października r. b. Piotrowi Eliaszewicz, wła­
ścicielowi dóbr donacyjnych Obelia, położonych w Gub. 
Augustowskiej, Powiecie Sejneńskim, Gminie Obelia, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 421 kop! 
48 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
4 (16) Października^ r. b. Ludwikowi Czaplickiemu, 
właścicielowi dóbr Kowalewko, połażonych w Gubernji 
Płockiej, Powdecie Płockim, Gminie Sikórz, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rs. 38 kop. 89, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Paźdżiernia r. b. 
Franciszkowi Doberskiemu, właścicielowi części wsi 
Milewko, położonych w Gubernji Augustowskiej, P o ­
wiecie Łomżyńskim, Gminie Śniadowo, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rs. 3,982 kop. 20, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 ( 16 )  Października 
r. b. Janowi Mielęckiemu, właścicielowi dóbr Smólsk, 
położonych w Guber: ji Warszawskiej, Powiecie W ło­
cławskim, Gminie Smiłowice, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
wilości rs. 18,650 kop. 66, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października r. b. 
H r. Stanisławowi Tarnowskiemu, właścicielowi dóbr 
SKrzeszowice, położonych w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Miechowskim, Gminach Niedźwiedź i Lubożyce, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem 
wypłaty komu należy; -  w ilości iwr.322 kop. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(16) Października r. b. Lucjanowi Ridkotoskiem u , 
właścicielowi wsi Grochy-Pogorzel, położonych w Gu­
bernji Augustowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie 
Zambrowo, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łorażyń- 
kiego, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs 7 059 
kop. 26 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 4 ( 1 6 )  Października r. b. Apolinaremu Dom a­
nic ws ternu, właścicielowi dóbr Ostrów, położonych w 
’ U einji Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie 

Brzeźno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, 
celem wypłaty komu należy;—wilości rs. 284, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) 
Października r. b. Pelagji Rzepeckiej, właścicielce dobr 
Dębianki, położonyh w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Włocławskim, Gminie Zagrodnica, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
ndleży; w ilości rs. 2,941 kop. 91, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) Października 
r. b. Hr. Michałowi Wollowiczwoi, właścicielowi wsi 
Kadysz, położonej w Gubernji Augustowskiej, Powie­
cie Augustowskim, Gminie Wołłowiczowce, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wy­
płaty komu należy;—w ilości rs. 2,350 kop, 89, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (16) 
Października r. b. Józefie Dokerskiej, właścicielce dóbr 
Chomontowo, położonych w Gubernji Augustowskiej
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Pow iecie Łomżyńskim, Gminie Śniadowskiej, wysłane 
zostało do Kasv Powiatu Łom żyńskiego, celem w ypłaty  
komu n a le ż y ; -w  ilości rs. 1 0 ,000  kop. 53 , przypadają- 
ee n* mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 )  Paż- 
dziertśfra r. b. Julji D u c zy ń sk ie j , w łaścicielce dóbr Ma- 
łusy-W ielkie, położonych w  Gubernji W arszawskiej, 
Pow iecie W ieluńskim, Gminie Małusy-TV ielkie, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu  K aliskiego, celem w ypłaty  
komu należy;— w ilości rs. 1 ,168  kop. 72 , przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 ) Paździer­
nika r. b. Ewie W iesio łow sk ie j i Sewerynowi Nowo- i 
s ie lsk ie m u . w łaścicielom  dóbr G natow iee, położo­
nych w  Gubernji Radomskiej, Pow iecie M iechowskim, 
Gminie Koniusza, w ysłane zostało do Kasy Powiatu  
K ieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
3 ,7 6 2  kop. 75, przypadające na moey rozporządzenia 
Komisji z dnia 4 (1 6 ) Października r. b. Kazimierzowi 
Czarneckiemu, w łaścicielow i dóbr H uta, położonych w  
GubernjiRadomskiej, P ow iecie  Opatowskim, Gminie Ł a ­
ziska. w ysłane zostało do K asy Pow iatu  Radomskiego, 
celern w ypłaty komu należy.

D y r e k c ja  'Ubezpieczeń  zawiadamia, że G ło w n a > a s«  
Oszczędności z Kantorem Pom ocniczym  w Gmachu szkol­
nym za kościołem  św. Aleksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
2 (1 4 )  Października roku bież. w łącznie, w ydała książę 
czek nowych 4 7 . na które, tudzież na dawniejsze w 238  
wnioskach złożono rs. 6 ,966  kop. 30 . N a żądanie zaś 
120 Uczestników (prócz procentu rs. 58  kop. 4 2 ‘/z nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
ciła  rs. 5 ,9 7 3  k. 78  '/2 i umorzyła książeczek 35 . P rze­
to uczestników 17 ,768 . posiada kapitał rub.sr. 6 7 0 ,0 4 5  
kop. 89 .

O głoszenie wyroku.— D nia 1 października, o godzinie 
4 -ej' po południu, ogłoszony został w  formie urzędowej 
wyrok sądu najwyższego kryminalnego przeciwko trzy­
dziestu czterem obwinionym o zbrodnię stanu, treść 
którego znaną już jest czytelnikom. P o odczytaniu wyro- | 
ku, prezydujący książę Gagaryn ośw iadczył, iż podania 
obwinionych do tronu o ułaskawienie, złożone będą na 
najwyższe Jego Cesarskiej Mości uwzględnienie. Przy 
e głoszeniu wy roku, obecni byli tylko skazani na khi y , 
reszta za» obwinionych wypuszczona została na wolność 
przy pierwszem ogłoszeniu wyroku. (Gol.)

~  1)%IAŁ MSkl EZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 5 f i t )  Października.
Dla Włoch teraz, kiedy zawarły pokój z Au- 

strją  i otrzymały Wenecję, najważniejszą jest 
prawie kwestja finansowa. W tym przedmiocie 
dzienniki podają dwa pomyślne telegramy. W e­
dług jednego, zapisy gmin na pożyczkę dla za­
płacenia wynagrodzenia za Wenecję, w wielu 
miejscach zostały otwarte po kursie 90 a nawet 
95. co w obec niskiego kursu renty włoskiej, o- 
kazywałoby wielki patrjotyzm. Drugi telegram, 
który czytelnicy znajdą poniżej, podaje także 
bardzo pomyślne wiadomości o pokryciu deficy­
tu  bieżącega budżetu, i byłoby bardzo pożąda- 
nem, aby po nich nie nastąpiły osłabiające 
sprostowania. W ważnej sprawie także dla ca­
łych Włoch, procesie admirała Persano, rozpo­
czął się już akt ostatni. Senat, powołany do są­
dzenia admii ała. wybrał komisję dla zbadania 
aktu oskarżenia i odroczył się do 22 go b. m. 
Kiedy zwyciężony pod Lissą ulega takiej odpo­
wiedzialności, dziwnem musi się wydawać, że 
jego zwycięzca admirał Tegethoff, popadł w nie­
łaskę swego rządu.

Od kilku dni krążyły w Paryżu pogłoski, że 
po powrocie cesarza Napoleona z Biarritz, któ­
ry z powodu pięknej pogody odroczony został 
do 21-go b. m., nastąpi zmiana gabinetu. Po­
głoski te, jak się zdaje są bezzasadne. Nie dla 
tego zapewne p. Fould miałby ustąpić swej po­
sady ministra skarbu, lub p. Rouher ministra 
stanu p. Persigniemu, że ten ostatni przesłał 
cesarzowi memoriał zalecający zaciągnięcie po­
życzki miliarda fr. na roboty publiczne, pożyczki, 
mającej stanowić podstawę nowej polityki Fran­
cji. P. Persigny zapewne doradzał to w najlep­
szych chęciach, ale podobna polityka, zasadza­
jąca się na podjęciu się przez rząd wielkich ro­
bót publicznych, byłaby bardzo śliską; obok te ­

go zaś, teraz nie tak łatwo pożyczyć miljard fr., 
jak dawniej, a gdyby nawet miljard się znalazł, 
to niewieleby co z niego pozostało, po przyjściu 
w pomoc tym co ucierpieli od powodzi, zaspo­
kojeniu wierzytelności meksykańskich które 
niezawodnie obciążą skarb francuzki i pokryciu 
deficytu z lat poprzednich. Co zaś do zastąpie­
nia marszałka Randon w wydziale wojny przez 
jenerała Fleury, to jeżeli cesarz nie powołał te­
go ostatniego na ministra przed rozpoczęciem 
studjów nad reorganizacją armji, zapewne nie 
powoła go przed ich ukończeniem. Według o- 
statnich pogłosek, następcą raargr. de Moustier 
w Konstantynopolu, miał być albo admirał Ju - 
rien de la Graviere, albo admirał Rigault de 
Genouilly.

Walka stronnictw w Stanach Zjednoczonych 
codzień staje się zaciętsza, a nadzieje zwycię­
stwa stronnictwa demokratycznego coraz bar­
dziej słabną. Nawet w punkcie środkowym 
władz związkowych, w Stanie Pensylwanji, ra ­
dykalni otrzymali przy wyborach zwycięztwo. 
Toż samo zaszło wStanie Massachusets, w sto­
licy którego Bostonie, jak donosiliśmy, p. Sum­
ner miał gwałtowną mowę przeciwko polityce 
prezydenta. Jakkolwiek deputowani obecnie wy­
bierani zasiądą w kongresie dopiero w grudniu 
1867 r., wszelako wybory wywrą wpływ i na o- 
becny kongres i na cały kraj, a jeżeli tak  da­
lej pójdą, może prezydent nie będzie w stanie 
zachować w kongresie 81 głosów, to jest jednej 
trzeciej, mogącej jedynie przeszkodzić przepro­
wadzeniu praw wymierzonych przeciw Stanom 
południowym. Prezydent wszelako nie zamie­
rza porzucić walki i pragnie powiększyć liczbę 
swych stronników przez zjednanie sobie fenie- 
nów, jak to można wnosić z zaniechania proce­
su przeciwko przewódcy fenienów Robertsowi. 
Powodzenie radykalnych w najważniejszych za­
chodnich Stanach, energja z jaką pro wsadzą wal­
kę, rodzi wątpliwość, czy prezydent Johnson po­
trafi im stawić czoło. Pomimo takiej wewnętrz­
nej walki, Stany Zjednoczone nie utraciły swej 
siły przyciągającej, gdyż wyspy Vancouver za­
żądały od rządu angielskiego pewnych reform, 
albo pozwolenia na przyłączenie się do Stanów 
Zjeduoczonych. Wątpliwem jest, czy rząd an­
gielski znajdzie czas do rozważenia żądań wysp 
Vancouver, tak jest zajęty agitacją ligi re­
formy.

Patrie zaprzecza pogłosce, jakoby rząd chi­
lijski pragnąc dalej prowadzić wojnę, odrzucił 
pośrednictwo Francji i Anglji, a zaprzeczenie 
swe opiera na tej podstawie, że propozycja po­
średnictwa mogła być przedstawiona rządowi 
chilijskiemu dopiero 15 go b. m.—  Tenże dzien­
nik zaprzecza także pogłosce, jakoby pomiędzy 
rządem tureckim a posłem greckim p. Delgani 
zaszedł taki spór, iż temu ostatniemu miano o- 
desłać paszporta.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczony poniżej artykuł o odkryciu i uprze­
dzeniu nowego zamachu dla wzburzenia kraju, 
wzięty ze sprawozdania jenerał-poliemajstra w 
królestwie polskiom, oraz na dalszy ciąg arty­
kułu z Rus. Itiw. o finansowem położeniu 
Rosji.  ■

T e i « g r a m y.
W  i e d e ń, 16-gopaździernika. Ce­

sarz austrjacki wyjeżdża w czwar­
tek do Czech.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15-go paź­
dziernika. Do Bukaresztu wystane 
ne zostało pismo wezyra uznające 
księcia hohenzołernskiego.

F l o r e n c j a ,  17-go października. 
W edług wczorajszej Opiniom, hrabia 
Oppizzone, były poseł włoski w

Frankfurcie, będzie tymczasowo 
kierował poselstwem w Wiedniu.

P a r y ż ,  17-go października. Pp. 
Hubner,' Goltz i Budberg przybyli 
tu z powrotem. La France donosi, 
że cesarz Napoleon, którego stan 
zdrowia jest wyborny, zabawi w 
Biarritz do niedzieli.

W  erona,  16-gopaździernika. W oj-  
ska w łoskie w eszły  tu dziś o godzi­
nie 3-ej po południu pod dowódz­
twem jenerała Medicis.

Wiadomości telegraflozne.
Florencja, 13 października. W większej części 

prowincij otwarte zostały bezpośrednie podpisy na 
pożyczkę narodową po kursie 90, a nawet 95 za sto. 
W 40 gminach, które mają dostarczyć 21 milionów, 
podpisano się już, w ciągu pierwszych czterech dni, 
na 20 milionów. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 14 października. Nazione donosi, że 
minister skarbu zawiadomił bankierów, iż rozpoczną 
się układy względem wydzierżawienia monopolu ta- 
bacznego za opłatą forszusu w wysokości 225 milio­
nów, które mają być wniesione ratami. — Udzielone 
rządowi nadzwyczajne pełnomocnictwa, które ukoń­
czyły się obecnie, nie będą nadal żądane, gdyż zaso­
by skarbu wystarczą na opędzenie wydatków za rok 
1866 i obok tego pozostanie przewyżka przeszło 200 
milionów, którą można będzie rozporządzać w r. 1867. 
Minister skarbu odrzucił wszelkie propozycje co do 
forszusów na rachunek renty, oraz co do innych po­
dobnych środków, mających na celu dostarczenie pie­
niędzy. Pogłoski o zamiarze zaciągnięcia nowej po­
życzki, są bezzasadne. Panuje przekonanie, że mini­
ster będzie czekał na otwarcie posiedzeń izb, dla za­
projektowania nowych operacij finansowych na pod­
stawie dóbr państwa. Aktywa 2 5 -u milionów, które 
rząd przejął w Wenecjańskiem, oraz 130 milionów 
z poboru nowych podatków, które uchwalone zostały 
przed wojną, użyte będą na zmniejszenie deficytu za 
r. 1867. Zwiększenie wydatków pokryte zostanie za 
pomocą reform finansowych, które się przysposabiają. 
Do liczby tych reform, należy zamierzona zamiana e- 
merytur na renty skarbowe, co przyczyni się do 
zmniejszenia budżetu wydatków o 30 milionów. 
( Tamże.)

* Petersburg. 13 października. Z Konstantynopo­
la donoszą pod dniem 9 m b. m.: Wiadomości z Kan- 
dji są sprzeczne. Powodzenie oręża tureckiego jest 
na teraz bardzo małe. Powstańcy zajęli obecnie 
wschodnią część wyspy, podczas gdy w zachodniej 
jej części stoi 40,000 turków. Blokada turecka zo­
stała obostrzona. Okręta tureckie, zabrały bryg gre­
cki, który był naładowany rekwizytami wojennymi; 
inny zaś takiż statek, który nie chciał się poddać, zo­
stał od strzałów tureckich zatopiony. Na wodach 
kandjockich spodziewana była fregata ruska, która 
miała przybyć z Piraeus. Obiega pogłoska, że sułtan, 
niezadowolony z powolnego postępu sprawy na wy­
spie Kandji, posłał tam jednego ze swych adjutan- 
tów dla bliższego zbadania położenia rzeczy.—Stron­
nictwo greckie w Konstantynopolu, usiłuje spowodo­
wać obniżenie kursów papierów tureckich, podtrzy­
mywanych przez większość znaczniejszych spekulan­
tów. (Tam że.)

* B erlin , 15 października. N . Preus, Z. donosi: 
Podług dzisiejszych także wiadomości, stan zdrowia 
hr. Bismarcka znaczuie się polepsza. {Tamże.)

* Wiedeń, 13-go października. Patent dotyczący 
zwołania sejmów', nie został jeszcze podpisany. Rząd 
zdecydował się stanowczo, wystąpić na teraz w obec 
sejmu węgierskiego bez ministerstwa węgierskiego. 
(  Bohemia.)

* P raga , 14 października. Podług zaw adomienia 
otrzymanego przez burmistrza tutejszego, cesarz 
przedsięweźmie podróż 16-go b. m. Jego cesarska 
mość uda się przez Koniggratz i Młody Bolesław 
(Jungbutizlau) do Pragi, gdzie przybędzie 20-go b. 
m. Pobyt cesarza w tutejszem mieście potrwa pięć 
dni. Ukonstytuowany został komitet, mający urzą­
dzić uroczystości. (Corr. Biir.)

*  Flensburg, 14 października. Na odbytem dziś 
w Rothenkrug zgromadzeniu mężów zaufania ze wszy­
stkich części Szlezwigu północnego, uchwalono, ukon­
stytuować stowarzyszenie przeciw podziałowi Szlezwi­
gu. Siedliskiem tego stowarzyszenia ma być Haders- 
leben, w miastach zaś Apenrade, Flensburg, Tondern, 
Sonderburg, Augustenburg, Gravenstein i Christiaus- 
feld, utworzone będą komiteta tego stowarzyszenia- 
( Wolffs T. B.)
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* Sztutgard, 15 października. Izba panów przy­
s tąp iła  na dzisiejszem posiedzeniu jednozgodnie do 
uchwały izby deputowanych względem udzielenia rzą ­
dowi zatwierdzenia w przedmiocie zawarcia zawiesze­
nia broni i trak ta tu  pokju. {Tamże.)

* Trjest, 14-go października. Lekarze zgromadze­
n i obecnie w M iram ar, odbyli konsyljum, na którem  
stwierdzono, że mało je s t nadziei, ażeby cesarzowa 
Karolina mogła wrócić do zdrowia. W M iram ar spo­
dziewana je s t królowa belgów, bratow a cesarzowej. 
{D ie  Debatte.)

* B ukareszt, 14-go października. Obiega pogło­
ska, że układy o pożyczkę z domem Lefevre spełzły 
n a  niczem. Książę, k tó ry  odbywa m ałe wycieczki po 
okolicznych okręgach, uda się wkrótce do Konstan­
tynopola. (Corr. B ur.)

* (O r a t o r j u ni „E  1 j ji sz ’’). W arszawskie towa­
rzystwo dobroczynności mu honor podać do wiadomości, 
że druga część oratorjum „Eljasz”, wykonaną będzie w 
salach redutowych w dniu 9 (21) b. ni. i r. to jest w 
przyszłą niedzielę; sprzedaż biletów wejścia odbywać się 
będzie w dniach 7 (19)  i 8 (20) to jest w piątek i sobo­
tę, w kancelarji towarzystwa dobroczynności od godziny 
4 do 6 wieczorem, zaś w dniu wykonania w kasach obu 
teatrów od godziny 9 rano do rozpoczęcia, po cenach 
następujących: bilet numerowany do sa li/s r .  1, tamże 
bilet niennmerowany kop. 7 5 , bilet, na galerję kop. 50.

* ( K o n c e r t a  u c z n i ó w  i n s t y t u t u  m u z y c z n e ­
g o ) . Otrzymaliśmy następujący list z Radomia z 13-go 
b. m. „W dniu 4 i 5 t. m., odegrane zostały dwa kon­
certa w sali po-resursowej radomskiej, a to, przez ucz­
niów instytutu muzycznego warszawskiego, przybyłych 
tu pod przewodnictwem swego dyrektora p. Kątskiego, 
Solisty Jego Cesarsko-Królewskiej Mości. Piękna ta myśl 
p. Kątskiego, aby i w odleglejszych miastach od stolicy, 
dać poznać publiczności, z jakim pożytkiem dla kraju, w 
instytucji tej kierowanej przez niego, wykształca się mło­
dzież... szczęśliwie spełnioną została. Uczniowie ins. mu­
zycznego. a mianowicie, pp. G. Jgnatowski, S. Grzywiń- 
ski, L. Czarnomski, B. Moniuszko, A. Koman, M. Stan­
kiewicz, W . Ostrowski, T. Ditz, G. .Jankiewicz, wyko­
nali dzieła, tak klasyczne jako i lżejszego zakroju, w o- 
góle z całą dokładnością, a w drugim koncercie, gdy 
z przyczyny nagłej i silnej słabości, p. Kątski nie mógł 
uczestniczyć i przewodniczyć im, dowiedli, jak grunto­
wnie są kierowani i wykształceni, wykonywając sami, 
pięknie i z całością harmonijną, wszystkie dzieła progra­
mem objęte. Ogólne zadowolnienio bardzo licznie zebra­
nej publiczności, na czele której wszystkie dostojne oso­
by władz tutejszych znajdowały się, jako i huczne okla­
ski tejże, były najlepszern uznaniem tej prawdy, którą, 
jako zasłużoną pochwałę, tym nowo wstępującym arty­
stom w usługi kraju, rzucamy w miejsce należnych im 
kwiatów! Słabość p. Kątskiego, boleścią przejmowała 
wszystkich, co też oceniając p. Kątski zaledwie przyszedł 
cokolwiek do zdrowia, ogłosił trzeci koncert na d. 10 

października i sam w nim uczestniczył, na korzyść u- 
czniów swoich. Przeszło 400 osób zgromadzonych w sa­
li koncertowej, przyjęło p. Kątskiego gdy się ukazał na 
estradzie, jako i po każdym odegranym przez niego nu­
merze, z tukiem uwielbieniem i hołdem, oddanym zasłu­
dze jego dla kraju, i temu genialnemu talentowi, że coś 
podobnego, nie pamiętają radomianiej bo też ten olbrzy­
mi mistrz grał czarująco... nieporównanie... słowem, po mi­
strzowsku; ten uroczy pociąg smyczka wśród najwię­
kszych trudności... ten ogień i zapał w grze jego, jeszcze 
tak młodzieńczy... te słowicze flażioletty, to czyste, bry­
lantowa staccato sypiące się tysiącami najpiękniejszych 
perełek z pod smyczka tego mistrza, robiąc wielką i pię­
kną całość wykończoną, tak owładnęły publiczność, o- 
czarowały ją i zachwyciły, że na bardzo długo pozosta­
w iły w sercach naszych pamięć, tych najpiękniejszych 
chwil spędzonych na tym koncercie. Q-. L."

* (W  y p a d k i). W dniu wczorajszym, Stanisław  
Błażejewski, wyrobnik, jako mocno chory, będąc odesła­
ny przez komisarza cyrkułu 5/6 do szpitala urządzonego 
za rogatką wolską, tamże wkrótce życie zakończył.— N o ­
cy w czorajszej około godziny 1 - ej, będący na stójce na 
nowym moście wice-rewirowy Wasili Ałutin, usłyszaw­
szy krzyk wzywający ratunku, zbiegł szybko nad brzeg, 
rzucił się w  wodę i wyratował człowieka, który jak się 
okazało, jest żołnierzem litewskiego pułku, nazyw-a się 
Mikołaj Nikitin. — W dniu wczorajszym po południu, 
przy ulicy Nowy Świat, Antoni Lewandowski, powożą­
cy dorożką N. 211, skutkiem szybkiej i nieostrożnej jaz­
dy, najechał na W alentego Żurowicza wyrobnika, lat 30 
wieku liczącego, przechodzącego podówczas tąż ulicą, 
który będąc natychmiast odwieziony do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, znajduje się w niebezpiecznym stanie.

Ameryka.
* ( O d r z u c e n i e  p o ś r e d n i c t w a ) .  Depesza 

prywatna donosi, że rząd  chilijski odrzucił pośredni­
ctwo wielkich mocarstw, i że chce prowadzić dalej u- 
porczywą wojnę zHiszpanją. Prawda, że takw C hili jak  
i w Peru  istnieje stronnictwo egzaltowane, k tóre nie chce 
pokoju, ale żąda ażeby prezydent Paez, wybrany nie da­
wno na nowo przez swój wpływ, podjął kroki zaczepne i 
skierow ał wyprawę przeciwko Hawannie; prawdą je s t 
również, że rząd chilijski dla zjednania sobie po m- 
larności, odmawiał dotychczas wszelkiego pojednania; 
ale nie mógł on jeszcze odrzucić propozycij mocarstw 
pośredniczących, gdyż owe propozycje mogły dojść do 
niego dopiero 15-go b. m. O pierają się one, jak  mó­
wią, na podstawach umiarkowanych. {L a  Tatr.

* ( Z a d o s y ć  u c z y  n i e  n ie ) . Brazylja uzyskała 
od rządu Stanów Zjednoczonych zadosyćuczynienie 
za samowolne zabranie w porcie Bahia statku kor­
sarskiego Alabamo, który należał do stanów połu­
dniowych. Dnia 21 lipea przybył do portu Bahia 
parostatek  amerykański; komendant tego parostat­
ku posłał gubernatorowi portu list obejmujący u- 
niewinnienia, 23-go zaś lipca, parostatek wywiesił ua 
swym maszcie głównym flagę brazylijską, k tóra  po­
witaną została salwami. W ten sposób zakończony 
został ostatecznie, jeden z epizodów wojny domowej 
w Ameryce północnej. (Nordd. A . Z.)

Aninu.
* ( Z a ż a l e n i e ) .  P iszą z Londynu pod d .l3 -m  pa­

ździernika do Ajencji Havas: Rząd Stanów Zjedno­
czonych zaniósł zażalenie, że obywatele amerykańscy 
zostali uwięzieni i trzymani są w Irlandji jako oskar­
żeni o należenie do fenienizmu. Zażądał on, ażeby 
wytoczono im proces. Rząd angielski wypuści zape­
wne na wolność wszystkich fenienów, którzy będą 
mogli dowieść swoich praw jako obywatele am erykań­
scy, i którzy zgodzą się na bezpowrotne opuszczenie 
Irlandji. Co do postępowania względem innych fenienów 
uwięzionych otworzy się niezadługo śledztwo. Ludzie ci 
zatrzymani zostali na proste tylko podejrzenie, i wy­
cierpieli jak mówią, najsroższe męczarnie. Raport o 
nich zostanie prawdopodobnie złożony do rozpatrze­
nia parlamentowi.

A u s t r ja .
*  ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i  i P r u s a m i ) .  W ie­

deń, 13 października. Hasłem  w tutejszych wyższych 
sferach jest na teraz: „przymierze z W łochami." Nie 
szczędzą tu  uprzejmości dla niedawnego przeciwnika, 
którem u oddano najpiękniejszą prowincję cesarstwa, 
i starają  się o jego przyjaźń, jak  gdyby nie było ni­
gdy najmniejszego cienia nieprzyjaźni pomiędzy Au- 
strją  i W łochami. Uprzejmości te tern bardziej biją 
w oczy, że idą ręka w rękę z jawnie okazywaną nie­
nawiścią dla P ru s , znajdującą odgłos w rozdrażnio­
nym ludzie. M arzą tu  teraz o przymierzu A ustrji 
z Francją i Włochami i budują na tern urojeniu czcze 
nadzieje. (N ordd. A. Z.).

Belg-ja.
* ( U r o c z y s t o ś ć  s t r z e l e c k a ) .  Z po­

wodu międzynarodowej uroczystości strzeleckiej od­
bytej w Brukseli, udał się do tej stolicy oddział gwar- 
dji ńarodowej paryzkiej, gdzie spotkał także oddział 
strzelców angielskich, z którem i się zbratał. Gwar- 
dje narodowe przyjmowane były z wielką uprzejmo­
ścią pi'zez burm istrza brukselskiego. ( L a F r )

Franca tu
* ( P r z e j a ż d ż k a  c e s a r z  a). B iarritz,13 p a ­

ździernika. Dziś około godziny trzeciej cesarz, ce­
sarzowa i następca tronu w towarzystwie m argr. de 
La Yalette, m inistra spraw wewnętrznych, i p.D uruy, 
m inistra oświecenia, wsiedli na pokład statku Cha­
mois stojącego w Bajonnie, w celu odbycia przejażdżki 
po morzu. Ich ces. moście udali się aż do Fontara- 
bie i powrócili o godzinie siódmej. (L e Mon. Un.)

* (Z a p r z e c z e n i e). F. C. z 13 go b. m. pi­
sze: Pogłoska o powołaniu do cesarza radcy tajnego 
Langenbecka z Berlina, nie zasługuje na żadną wia­
rę. ( II ien. Abp.)

* ( M i s j a  j e n e r a ł a  C a s t e l u a u ) . '  Fa- 
ryż, 11-go października. Cesarz udzielił jen. Ca- 
stelnau misję do zmiany artykułu  2-go konwencji 
pomiędzy F rancją a Meksykiem. A rtykuł ten doty­
czy stopniowego wycofywania wojsk francuzkich 
z Meksyku. Rząd francuzki obawia się zniesienia 
osłabionych oddziałów przez republikanów, chce za­
tem wycofać odrazu wszystkie znajdujące się tam  
wojska. Cesarz Napoleon meże powołać się, że 
tra k ta t zawarty w M iram ar pozostał m artw ą literą, 
z powodu, że cesarz Maksymiljan nigdy nie był w 
stanie wypełnić jego warunków. Wycofanie wojsk 
francuzkich odrazu byłoby wprawdzie roztropnem, 
lecz me wspamałomyślnem; z drugiej strony, poda­
łoby nieszczęśliwemu arcyksięciu doskonały powód do 
oddalenia się przed odjazdem m arszałka Bazaine. 
(O st. Z.)

M e k s y k .
* (S a n t a - A n n a. Internat, zamieścił, według 

listów otrzymanych z Nowego Jorku , następujące wia­
domości, za k tóre pozostawia się mu całą odpowie­
dzialność : Santa-Anna zaciągnął pożyczkę trzech mi- 
ljonów dolarów od domów finansowych w Nowym Jo r­
ku. Zakupił on sześć parostatków dla juarystów  i 
posłał dwa tysiące ludzi, którzy wylądują na brze­
gach meksykańskich. Dzienniki amerykańskie zape­
wniają, że cesarz Maksymiljan wydał rozkaz nieopu- 
szczania stanu Sonory, ale że dowódzca francuzki, 
który wsiadł na pokład statków z swojemi wojskami, 
i.ie chciał ich już wysadzić na ląd. (L a  F r.)

* ( K l ę s k a  j u a r y s t ó w ) .  Wiadomości wojen­
ne z Meksyku, nadesłane do Nowego Jorku przez San 
Francisco, nie są pomyślne dla juarystów. Depesza 
z Acapulco z d. 15-go września donosi, że wojska ce­
sarskie dościgły i pobiły oddział zostający pod do­
wództwem jenerała  Porfirio Diaz. K lęska ich była 
zupełną. Diaz został zabity, i znaczna liczba roko­
szan dostała się do niewoli. Wbrew przeciwnych 
wiadomości, miasto Mazatlan było jeszcze w d. 10-m 
września zajmowane przez wojska francuzkie. (L a  
Patr.)

N ie m c y .
* ( P a ń s t w a  p o ł u d n i o w o - n i e m i e c k i e ) .  

Wzajemne oskarżenia nie usta ją  pomiędzy rozmaite- 
mi rządami, które należały, podczas ostatniej wojny, 
do koalicji austrjackiej. i \  Freydorf, m inister spraw 
zagranicznych wielkiego księstwa badeńskiego, m iał 
przy otwarciu izb badeńskich mowę, w której powsta­
wał energicznie na postępowanie Austrji i Bawarji. 
Obecnie zaś B a yr . Z . zbija zarzuty skierowane przez 
p. Freydorfa przeciw rządowi bawarskiemu; pismo to 
oświadcza, że nie istnieje żaden tra k ta t sekretny po­
między Bawarją i A ustrją. Po czyjejkolwiekbadź 
stronie je s t prawda w tym sporze, to jedno nie ulega 
wątpliwości, że nie ma pomiędzy państwami połu- 
dniowo-niemieckiemi ani zgody1, ani sympatji, i że 
zatem  trudno myśleć o utworzeniu związku południo- 
wo-niemieckiego. (N o rd .)

* ( U k ł a d y  z S a k s o n j ą). Przewidywanie co do 
blizkiego zawarcia pokoju pomiędzy Prusam i i Sak­
sonią, potwierdza drezdeńska C onstit. Z . Ponieważ 
król saski porobił ustępstwa militarne, wymagane 
przez Prusy, przeto trak ta t pokoju zostanie wkrótce 
podpisany. Dziennik pomieniony poprzestaje na 
wzmiance, że pomiędzy w arunkam i pokoju znajduje 
się zastrzeżenie, iż Drezno mieć będzie załogę mię- 
szaną, złożoną z wojsk pruskich i saskich. Lecz dość 
tej jednej wzmianki dla w ykazania,że rząd pruski nie 
zaniechał wymagań, z jakiem i wystąpił od samego 
początku tych trudnych układów co do prerogatyw 
m ilitarnych, które chciał uzyskać w Saksonji i które 
usprawiedliwia doniosłością strategiczną tego krąju 
i uczuciami nieprzyjaźni, jakie rząd saski przynosi 
z sobą do związku północno-uiemieckiego. (T am ie).

* ( T r a k t a t  z w i e l k i m  k s i ę c i e m  o l d e n -  
b u r g s k i m ) .  T rak tat pomiędzy Prusam i i Olden­
burgiem, przekazujący wielkiemu księciu oldenburg- 
skiemu różne terytorja w Holsztynji, doszedł według 
B . B. Z . do skutku. ( Wien. Abp.)

T u rc ja .
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Konstantynopol, 13-go 

października. Fuad, Savfet i Kiprisli-paszowie mają 
być powołani do ministerstwa. ( Wiener Z.)

W ło c h y .
* ( P r o g r a m  r  z y m i a n). M areylja, 13-go 

października. Jeden z dzienników tajnych wycho­
dzących w Rzymie oświadcza, iż w uiczem nie odstą­
pi od programu. Rzymianie zaufani w siłę idei, po­
winni pozostać zjednoczonymi. (L a  Patr.)

* ( A d m i r a ł  P  e r s a n o). Medjolan, 13-go 
października. Do Pers veranza piszą z Florencji, że 
kilka pokojów w prezydencji senatu przysposabia się 
na mieszkanie więzienne dla adm irała Persono, na 
przypadek, gdyby m inisterstw o uznało uwięzienie 
oskarżonego za stosowne.

O o d k r y c i  i  i  u p r z  d z e n iu  n o w e g o  z a m a c h u , 
d  a  w z b u r z e n ia  k r a ju .  ( )

Z aresztowaniem w dniu 24-ym lipca 1864 r. dy­
k ta to ra  ostatniego „rządu narodowego” , dymisjono­
wanego podpułkownika saperów wojsk ruskich, Ro­
mualda T r a u g u ta , a  potem w grudniu tegoż roku, 
ostatniego rewolucyjnego naczelnika m iasta W arsza­
wy, byłego studenta st.-petersburgskiego uniwersy­
tetu, A leksandra Wastkowskiego, ostatecznie została 
zniweczona tajna rewolucyjna organizacja byłego

(*) Artykuł ten wzięty jest ze sprawozdania jenerał - 
policmajstra w królestwie polskiem za i 860  rok, stoso­
wnie do tego cośmy powiedzieli, zamieszczając pierwszy 
z niego wyciąg.
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polskiego buntu, na całej przestrzeni królestwa pol­
skiego. . '

Chociaż pozostawały jeszcze oddzielne osobistości, 
k tóre  grały  znaczną rolę w powstaniu i występnie 
m arzyły o nowych próbach szaleńczego ruchu, jak  
naprzykład, ukrywający się do 17-go kwietnia 1865 
roku w powiecie łukowskim, z kilkoma zle myślący­
mi, ksiądz-bandyta Stanisław  Brzosko, lecz te poje­
dyncze zjawiska, nie mogły zakłócić nastałej spokoj- 
ności, tembardziej, że najmniejszy rewolucyjny ruch 
w kraju , przy ścisłem i wszecbstronnem działaniu 
wojenno-policyjnego zarządu, przytłum iany był w sa­
mym zarodku.

Nakouiec i znaczna częśc polskiego społeczeństwa, 
widząc z jednej strony niewzruszoną wolę władzy 
prawodawczej, przetworzenia na bardziej równoupra­
wnionych zasadach, społecznego bytu kraju, a z d ru­
giej— znużywszy się teroryzmem, k tóry  rozwinął się 
do bezprzykładnego w historji stopnia, przystąpiła 
do rządu i licznemi najpoddanuiejszemi adresam i 
wyraziła skruchę z powodu swego obłąkania i chęc 
poddania sie historycznemu przeznaczeniu.

Ale im trw alszą wydawała się przywrócona w kró ­
lestwie spokojność, tein silniej burzy ła się emigiacja.

Oddawna przywykła żyć kosztem swych łatw o­
wiernych rodaków, m e mając żadnego określonego 
zajęcia, znajdując się zawsze w marzycielskim na­
stroju, szukająca w każdym wypadku eurepejskim 
łączności z kwestją polską, nakoniec wzmocniona
nowym palnym m aterjałem  ostatniego powstania, _ _ _
emigracja nie chciała rozstać się z wpływem, jaki na- j składa się z krańcowych czerwonych: Zienkowicza,
była od 1830 r., nad rozpadłem i prowincjami byłej Bulewskiego, Bobrowickiego, Bożesławskiego, lon­

dyń sk ieg o  bankiera Taylora i wielu innych.
Towarzystwo to najniebezpieczniejsze z powodu

to je s t dzieli się ona, na dwa. nigdy z sobą nie scho­
dzące się w politycznych przekonaniach, stronnictwa: 
demokratyczne czyli czerwone, i zachowawczo-klery- 
kalue czyli białe.

Antagonizm pomiędzy temi dwoma stronnictwami 
tak  jest silny, że połączenie się ich, według słów O j­
czyzny , równałaby się samobójstwu.

Każde ze stronnictw  oprócz tego, dzieli się na nie­
zliczone mnóstwo kółek, których wyliczenie staje się 
prawie niemożliwem, a dla tego wymienimy tylko 
bardziej z nich znane.

Na czele stronnictwa czerwonych stoją:
1) Towarzystwo bratniej pomocy, którego przed­

stawicielami są: W alery Tomczycki, Karol Mikoszew- 
ski, W olski i Gadomski.

2) Towarzystwo wojskowe, utworzone głownie 
z byłych oficerów  ruskich wojsk, pod prezydencją 
W ładysława Pogorzelskiego, Eustachego Rydzewskie­
go i H enryka Majewskiego.

3) Szkota wojskowa, tajemnie założona w Paryżu 
przez Zabielskiego.

4) Towarzystwo demokratyczne, pod prezydencją 
starego rewolucjonisty, Ludwika Mierosławskiego,
w osobie którego s tara  em igracja łączy się z mło- 
d ą ; - i

5) Polskie rewolucyjne ognisko, stanowiące gałęz 
ogólno-europejskiego towarzystwa tejże nazwy, k tóre 
dotąd nazywało się „międzynarodowem towarzy­
stwem rewolucyjnem. ’

Kom itet tego towarzystwa znajduje się w Londynie

rzeczypospolitej.
W występnych swych marzeniach, kierowana przez

kilku niedorzecznych ambitnych ludzi, pochlebiała : swych politycznych dążeń, ma swój organ wychodzą- 
sobie niedającą się urzeczywistnić nadzieją możności cy w Londynie, pod napisem „G łos W olny,” który 
nowej rewolucji, i utworzyła nowy plan powstania, i redagowany jest przez osobny, tak  zwany literacki 
k tó ry ż  s ta ł odkryty przez zarząd jenerał-policm aj- \ kom itet, pod prezydencją em igranta Mazurkiewicza, 
stra .' j Niektórzy z członków tego towarzystwa połączyli

Wiadomo, że z ustanowieniem „rządu narodowe- ! sję z em igrantam i mieszkającymi w Szwajcarji, i u- 
go” w W arszawie, jakby na dowód podległości e m i- ' tworzyli najokropniejsze towarzystwo, tajnych pod- 
gracji, tej najwyższej władzy rewolucyjnej, został palaczy.
rozwiązany, istniejący do tego czasu za granicą, „emi- j Stronnictwo białe po większej części grupuje się: 
gracyjny kom itet”. Ale zaledwo „ rząd ” ten zszedł : j)  W  towarzystwie wzajemnej pomocy, na czele
ze sceny, emigracja zażądała utworzenia znów ko- którego stoją: dymisjonowany podpułkownik jeneral- 
m itetu, obowiązkiem którego byłoby wyszukanie i neg0 sztabu wojsk ruskich, Edm und Różycki, obywatel 
zgromadzenie środków do przyszłego buntu. j Świętorzecki, wolno-praktykujący lekarz D łuski (Ja-

Nie tylko zagraniczna emigracyjna polska p ra sa— j  ..........................
jako to: O jczyzna , W ytrw ałość  i G łos W olny, ale 
i urzędownie pozwolone polskie gazety, jak  krakow - ;
ski Czas i D zienn ik  Poznański, starały  się jedna j 2 ) W  klubie dyplom atycznym , składającym  się 
przed drugą błysnąć nienawiścią do wszystkiego ru- z 0sób szumnych z ty tu łu  i stanu, jako to : W łady- 
skiego, powołując jednocześnie zmordowaną Polskę sł awa Czartoryskiego, W ładysława Zamojskiego, dok- 
do pracy organicznej, mającej, według ich słów, to ra Seweryna Gałęzowskiego i innych, 
przygotować Polskę do nowego powstania. ] 3 ) W  towarzystwie członków byłego rządu, zało-

Myśl tę szczególnie rozwinęła broszura wydana żonem przez Józefa Janowskiego, Wacława Przybyl- 
w Lipsku, pod tytułem : „Do wszystkich polaków” . ’ skiego, byłego oficera sztabu jeneralnego, Józefa Ga- 
Zwracając się do nich, pomiędzy innemi powiada: łazowskiego, i syna prezesa sejmu galicyjskiego, księ- 
,,Z wiarą w sercu zapiszemy imiona wasze (t. j. po- cia Adama Sapiehę.
lakówj ua niewidzialnej kartce ogólnego spisku prze- i ąy \ y  towarzystwie polskich księży, do którego na-

błoński), zbiegły oficer korpusu leśnego W róblewski, 
i były student warszawskiej akademji medycznej, 
A leksander Biernawski.

ciwko wrogom-, niech na zawsze zamilknie głos nie­
dowierzania, że powstanie ukończone w Polsce.^ Nie, 
nie ukończone! woła nieznany autor, nie ukończone 
do samej chwili zwycięstwa; — zwycięstwo zas można  
otrzym ać zapomocą roboty, w alki i ofiar".

Z jeszcze większą gwałtownością wypowiedział się 
były organ stronnictwa czerwonych, Ojczyzna, pro-

łeżą znani ze swych przestępstw podczas minionej 
rewolucji k sięża : kanonik Kacper Kotkowski, Leon 
Korolec, Tański, Żuliński i wielu innych.

Jako przykład, do jakiej potworności mogą dojść 
rewolucyjne dążności polaków',—można przytoczyć 
założone w Paryżu przez Ignacego Wysockiego „ to ­
warzystwo postów',” każdy członek którego, obowią-

ponując bez ogródki urządzenie szkoły rewolucyjnej, zany je s t jeden dzień w tygodniu nic nie jeść, i osz-
obowiązanej przysposobić młodzież do wszystkich ga­
łęzi wiedzy, dla tego żeby mogła w przyszłości popro­
w adzić sprawę powstania.

Agitowanie k ra ju ,—jakimkolwiekbądź kosztem ,— 
pozostało po dawmeinu hasłem  emigracji, k tó ra  sto­
sownie do swych odcieni uformowała się w niezliczo­
ne mnóstwo różnych rewolucyjnych kółek.

W ogóle dzieje emigracji ostatniego powstania,

wnosić do kasy to- 
dla przyszłego po-

czędzone w ten sposób pieniądze, 
warzystwa na zakupienie broni 
wstania.

Ciągłe intrygi tak  właściwe polskiemu charak tero­
wi, cechują wszystkie działania polskiej emigracji. 
Z przybyciem do W arszawy, a następnie aresztowa­
niem w m arcu 1865 roku emisarjuszów, w zupełno­
ści wykazała się intryga, rozpoczęta w 1863 roku

analogicznie przedstawiają wiele wspólnego z em igra- j przez stronnictwo czerwonych przeciwko Traugutowi, 
cją z 1830 r. ' a  zakończona ustanowieniem w P aryża kom itetu re-

O nowej polsk iej em igracji _ : prezentacyjnego. (d. c. n.)
Szereg środków energicznych przedsięwziętych 

przez rząd królestwa, przy skutecznem i ścisłem ; W asze  p o ło ż e n ie  f in a n so w e  ( ).
działaniu zarządu wojenno-policyjnego, dawszy trwa- ; V.
łą  podstawę chwilowo zachwianemu porządkowi, za- i Brak naszych moralnych kapitałów Jo produkcji.—Ciemno- 
razem  zm usił większą część czynniejszych uczestni- ta; pijaństwo; brak oszczędności. -Najkonieczniejsze z zasa- 
ków rokoszu, do ucieczki za granicę. i dniczych narzędzi produkcj,: koleje zelazne; flota kupiecka'

Pierwotnie emigranci osiedlili się w granicach Au- (Dokończenie; patrz N r. 2 2 1 i 229).
strji i P rus, ale po ogłoszeniu stanu oblężenia w Ga- Ale jeżeli możność mienia dróg po 3 5  tysięcy za
licji i wzmocnieniu dozoru policyjnego w Prusach, wiorstę sama przez się jest bezsporna, to urzeczywi- 
przenieśli się dalej na zachód i południe Europy. Na- stnienie jej w praktyce, może udać się tylko w takim 
potkawszy zaś w niektórych miejscach nieprzychylne razie, jeżeli będą usunięte nasze zwykłe formalności, 
przyjęcie, — latem  1864 roku, z niewielkim wyjątkiem, Jedno z dwóch: albo zebrawszy, przy pomocy ziem-
zgromadzili się głównie w gościnnych dla nich F ran-  -------------------------------------
Cji i Szwajcarji. j (*) A rtykuł ten jest w zięty z R us. Inw.', patrz D zień.

W  nowej emigracji daje się spostrzegać takie same Warsz. Nra 209 , 2 1 0 , 211 , 2 12 , 213 , 2 1 5 , 217 , 219  
rozdwojenie, jakie istniało w emigracji z 1 8 3 0  roku, i 2 20 .

stwa, wymagany kapitał państwo będzie musiało od­
dać i samą budowę dróg ziemstwu, utworzywszy w 
tym celu komitety z wybrańców gubernij, przez k tó ­
re będzie m iała przechodzić każda droga; lub też bę­
dzie musiało z najzupełniejszem zaufaniem, zwrócić 
się wprost do najgodniejszych i najzdolniejszych z 
naszych inżynierów, dawszy im carte blanche na bu­
dowę dróg i zobowiązawszy ich tylko do publicznego 
sprawozdania. Iu teresa jakie w takim  razie powie­
rzy każdemu głównemu konstruktorow i, wcale nie bę­
dą przewyższały interesów, jakie państwo bezustan­
nie powierza dowódeom armij i korpusów. Rozporzą­
dzanie losami dziesiątków tysięcy ludzi, daleko jest 
ważniejsze od rozporządzania jakiem i dziesięcioma 
miljonami rubli. Jeżeli są pewne osoby do pierwsze­
go, łatwiej jeszcze znaleść je  do drugiego. Doświad­
czenie przeszłości nie nauczy nas takiej ufności, 
ale dzięki Bogu, żyjemy teraz nie bez uczciwych 
i zdolnych ludzi, a w tak  ważnym wypadku, jak  obe­
cny, śmiało moglibyśmy pozostawić na boku większą 
część naszych linjowanych ksiąg i wyrzec się wyma­
gania, aby wydatek każdego rubla był otoczony wszy- 
stkiemiemi formalnościami, usprawiedliwiony doku­
mentami. Samo przez się jednak  rozumie się, że 0- 
soby te hojnie powinny być wynagrodzone, nie dzie­
siątkami, ale stami tysięcy rubli, podobnie jak  bywają 
wynagradzani twórcy kompanij, lub komisanci poży­
czek.

Tylko na tych dwóch sposobach pokładam y nasze 
nadzieje. Co się tyczy ogólnego praw a o koncesjach, 
to według wszelkiego prawdopodobieństwa, okaże się 
ono użyteczniejszem w teorji niż w praktyce. Jest to 
środek czysto obronny, -mało odpowiedni naszemu 
gruntowi i nagłości naszych potrzeb. Jeżeli p rzepu­
ściliśmy ogromnie wiele czasu, nie przestając u k ła ­
dać warunki dla tysiąca pojedynczych koncesij (gdzie 
mogły stosować się do wymagań każdej kompanji), 
to cóż może obiecywać nam szybki pośpiech z ogólne­
go praw a  o koncesjach. W każdym razie drogą kon­
cesji koleje żelazne będą budowały się powolnie i d ro ­
go, a mamy możność budowania ich szybko i tanio.

Coroczna budow'a 1,000 wiorst będzie wymagała 
corocznie 35 milionów rubli kapitału . Proponowano 
mnóstwo sposobów' jak  otrzymać te pieniądze, a tru ­
dność stanowić może tylko wybór sposobów, ale nie ich 
brak. Zdaje się nam, że nie potrzeba wahać się i w 
wyborze. Loika tu nie je s t zawikłana.

Zagraniczne kapitały nadzwyczaj są drogie i przy­
bywają do nas tylko na spekulację: — trzeba zwrócić 
się do swych własnych kapitałów.

Wielkich kapitalistów' mamy mało:—trzeba zwró­
cić się do średnich i drobnych.

Oszczędności drobnych kapitalistów liczą się  na 
dziesiątki rubli, co najwięcej na sta: trzeba żeby i 
bilety (zamiast akcij) były drobne.

Dla drobnego kapitalisty, którego całe mienie za­
wiera się w kilku dziesiątkach rubli, nie je s t rachu­
bą wystawianie tego mienia na ryzyko:— trzeba zabez­
pieczyć go od ryzyka, od spekulacij giełdowych.

W lec się po jakie pięć rubli dywidendy o kilkadzie­
siąt wiorst, je s t niekorzystnie:—trzeba dopuścić pro­
centa składane.

Te kapitały potrzebne są na określony cel produ­
kcyjny:— zatem trzeba oddzielić je  od pozostałych 
środków i zobowiązań skarbu państwa, żeby nie mię- 
szać produkcyjnych przedsięwzięć państwa z admini- 
stracyjnemi jego wydatkami.

Innego, racjonalniejszego program u, nasza loika nie 
wskazuje; urzeczywistnia się zaś bardzo prosto. 1) 
Trzeba urządzić osobną kasę kolei żelaznych. 2) Do­
puścić dwra rodzaje biletów', jedne grube na 100 rubli 
6-0 lub 7-o procentowa; drugie po 2 0  a nawet po 10  
rubli, 5-o procentowe z procentem składanym, lecz 
nie posuwającym się dalej nad zdwojenie kapitału. 
3) Dla tych drobnych biletów uorganizować wymianę 
po niezmiennej nominalnej cenie, lecz nie w’ ciągu ca­
łego roku, a tylko w pewne miesiące, raz lub dwa ra­
zy do roku. 4) Kupony procentów drobnych biletów, 
przyjmować z początku we wszystkich opłatach skar­
bowych, a następnie tylko za podatki stałe. 5) Roz­
powszechnienie biletów pomiędzy ludem poruczyć 
ziemstwu. 6) Przywileje biletów wyrazić na nich 
samych, stylem zupełmie zrozumiałym dla ludu p ro ­
stego. 7) Razem z biletami puścić w masę ludu 
szczegółowe objaśnienia ich istoty, konieczności dla 
nas dróg, konieczności i pożytku oszczędności. 8) 
W szystkie w ogóle bilety zainteresować kilkoma wy- 
granemi, lecz nie tak  ogromnemi i częstemi, jak  w 
dwóch wewnętrznych pożyczkach.

Nie wątpimy że tę drogą, państwo wkrótce zyska 
koleje żelazne, w ludzie utrw'ali się oszczędność a z 
nią podniesie się moralność, przem ysł, ogólna nasza 
pomyślność.

Oprócz kolei żelaznych potrzeba nam i polepszenia 
dróg zwyczajnych. Najkorzystniej jest pozostawić tę
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sprawę ziemstwu. Formalności i wydatki, łączne z lub towarzystw, i powtóre, ogólnych, zachęcających M arją; W asinkiew icz W asil s łu ż ,  z Sczybiorek B a rb a r;  
utrzymaniem rządowo-drożnej adm inistracji zawsze dla ruskich właścicieli statków, postanowień, k tóre M i ^ o w ^ k t  A lX au der^siod l..2 z Z ie n t i r E ^ i l j^ S o V s k i  
będą prowadziły rząd do znacznych na drogach s tra t pozwalałyby obok towarzystw istnieć licznym pryw at- Szczepan urzędn. k. s. w., z Śliw ińską M arjanną; ctaroza-
l n euniknionej stagnacji. Rząd przyszedł już do 
przekonania o zupełnej nieracjonalności prowadzenia 
każdej sprawy przemysłowej, drogą obowiązkową; acL 
ministracyjną. W yrzekł się fabryk rządowych, u stę ­
puje w ręce osób prywatnych nawet takie zakłady, 
które  prawie wyłącznie potrzebne są tylko dla sam e­
go państwa. Taż zasada powinna być zastosowana i 
do dróg komunikacji, które stanowią tylko część ogro­
mnej naszej fabryki, tylko przewody, sprowadzające | skrypcji)

nym statkom .
Na to i na drugie mamy przykłady tak  u siebie, 

jak  i za granicą. Najważniejszem dla osób prywat­
nych, — jest usunięcie ryzyka  m orsk:ej żeglugi, co 
osiąga się za pomocą ubezpieczeń (które mogą być 
przyjmowane na rachunek skarbu) i emerytur (jakiem i 
naprzykład we Francji, zapewniona jest, pod pewnemi 
warunkami, cała ludność wniesiona do morskiej in-

ruch różnych kół.
Nawet w takim razie, gdyby budowa dróg dokony­

wana była przez państwo, eksploatacja ich powinna 
być oddawana w ręce prywatne.

* W  zupełnie nieodłącznym związku z naszym prze­
mysłem drożnym, zostaje produkcja żelaza i węgla 
kamiennego. Ńależy im dać energiczny popęd. Tyl­
ko przy ich rozwoju, uwolnimy się od zależności od 
cudzoziemców. Tu konieczna je s t silna pomoc pań­
stwa, tak za pomocą kredytu  ludziom biegłym , k tó ­
rzy by wzięli się do tej produkcji, jak  i za pomocą 
zapewnionych zamówień. Pieniądze dla potrzebnych 
w tym przedmiocie pożyczek, mogłyby być otrzym a­
ne przez powiększenie o 2—3 milionów kapitałów, 
k tóre corocznie będą zbierane na koleje żelazne i 
mogłyby stanowić nierozłączną część tych kapitałów.

Potem  o całej reszcie fabryk i zakładów' nie mamy 
co mówić: ■.rzedmiot ten dostatecznie je s t wyjaśniony 
i w obecnej chwili opinja publiczna, jednakowo jest 
odległa tak  od bezwarunkowego protekcjonizmu, jak 
i od bezwarunkowej wolności handlu. Żeby skończyć 
z zakładowemi narzędziami produkcji, wspomnimy 
tylko o naszej flocie handlowej.

Wiemy, że wcale nie całe nasze społeczeństwo 
sympatyzuje z zastosowaniem u nas pomocy państwa 
dla podtrzymania morsko-handlowych przedsięwzięć. 
Czy sprawiedliwem jest, powiadają, aby naród płacił 
podatki dla dostarczenia wielkich zysków' jakiem uś 
czarnomorskiemu towarzystwu?  Lecz, zagłębiwszy 
się w rzecz, przekonamy się, że ustanowienie podo­
bnego towarzystwa było mądrym państwowym i eko­
nomicznym środkiem, i że można ubolewać tylko nad 
tem, że nie, został właściwie zastosowany i na r  orzu 
baltyckiem.

Czas przestać utrzymywać, że Rosja powinna być 
wvłącznie lądowym przemysłowcem. To znaczy, ob­
cinać jej działalność, pozbawiać ją  najgrubszych zy­
sków, pozostawiać ją  wiecznie w niewolnictwie u cu­
dzoziemskich kupców i bankierów.

Zyski czarnomorskiego towarzystwa są początkiem 
zysków całej Rosji. Zawsze będziemy sprzedawali 
nasze produkta ze stra tą , jeżeli nie zaczniemy sami 
wozić ich tam, gdzie ich potrzebują, jeżeli będziemy 
siedzieli nad morzem i czekali na pogodę, czekali 
póki nie przyjdą nasi kupcy-wvbawiciele bremenczy- 
cy, hamburczycy, meklemburczycy, szlezwigczycy i 
inni. Czy można myśleć o pewnym i dobrym zysku 
dla naszego handlu, kiedy nawet tak  nic nicznacząca 
wojna, jak  szlezwicka, może już mieć wpływ na nasz 
wywóz i skłaniać naszych k ir  ców do wzdychania, że 
nie ma kto zabrać nawet bardzo małej części naszych 
produktów, przeznaczonych do wywozu.

Nie, tu  właśnie nie szkodzi naśladować cudzoziem­
ców. Podobnie jak  inne wielkie europejskie narody, 
także powinniśmy utworzyć sobie flotę handlową. A 
natenczas u naszego chłopka zam iast 3-ch rubli za 
jego wiejskie produkta, znajdzie się 5 rubli; naten­
czas w kraju, który powinien stać się producentem 
zboża dla całej Europy, przestaną nakoniec mówić 
się frazesa, że „my możemy spożywać produkta  rol­
nicze tylko  na  miejscu, a nie w charakterze kapitału 
do obrotów handlowych , i że główny handel wywozo­
w y R osji, — zbożowy, stanowczo nie obiecuje szczegól­
nego rozwoju w przyszłości.“ 4). Tak, jeżeli we wszy- 
stkiem będziemy słuchali giełdy, zaprowadzi nas ona 
jeszcze nie tam  tylko; przecież mamy ją  narodową— 
ruską, znającą lud ruski? Czyż mało jej słuchaliśmy 
co do niektórych środków, czyż mało wyczekiwaliśmy 
od niej kapitałów na koleje żelazne? Jeżeli damy się 
kierować przez giełdo\vnikówr, niezawodnie pozostanie­
my i bez przemysłu, i bez floty, i bez dróg, i bez pie­
niędzy, nawet nie potrafimy rozporządzić tem co nam 
dała natu ra  w stach miljonów diesiatin cząrnoziemu, 
wskazujących, że powinna być niemożliwa nawet myśl 
o współzawodnictwie z naszą wiejską fabryką. Jeżeli 
przy ciemnocie, nie możem chociaż karm ić Europy, 
cóż powinno być, kiedy staniemy się ukształceńszymi. 
Przecież nasze poczucie narodowe, choć powoli, .‘de 
dojrzewa.

Dla rozwoju floty handlowej, potrzeba nam, na­
przód trwałych, silnych handlowo-morskich instytucij

4)  P a t r z ,  d e -R o b e r t i ,  o k u rs ie  w ekslow ym  s t- . 1 9 0 .
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ChrzeJcianit: R etw ińska H elena la t 104; M itrew icz Apolonja 
la t 79; B aczyński A ntoni la t  75 b oficer, w. p.; B rzeski Jan  
la t  66 wyrobn.; Yorhoff K onstancja  la t 62 żona urzędn.; Saw- 
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„ r  • x i ' j  • • i ’ , x B olesław  mies. 3: M urlewski Ludwik la t 2 mies. 3; K iełczy-
W p ią te k , 19 p a ź d z ie rn ik a ,—  svv. 1 ło tr a  z A lk a n ta ry  ; k owsfca  K lotylda rok  1 mies. 6; Kuciński J a n  la t  9; Starcza-
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S t a n  p o g o d y .  __
4 (J6) października : 0 e 2 rana. o god, 4 po po.

B arom etr w m ilim etrach ................ j 744 7 j 749.9
Term om etr R eaum ............................... jj -j- 5"7 j  -j- 5' 4
Stan n i e b a .............................................f na pó ł pog. i pogod.
N ajw iększe ciepło -J- 7 2 R. N ajm niejsze ciepło 0"8 R.

Ź ran a  ■■ 5 (17) październ ika  — 0.°4 R  zimna.
W ysokość wody na W iśle stóp  1 cali 7

i F og le r E ljasz-M oszek la t  63 sz k ó l; L eh r B rucha rok  1 cór. 
j wyrobn.; M ahlard M oszek mies. 6; dziecię p łci męzk. nież. 
j urodź.; R ożen Dyna mies. 6; Oberm an Ju d k a  L ejb  rok  1 mies. 
i 1; Szajder bezim. dni 2; Chaja K ajzer m ies 5; Chana Hana- 
j son rok 1 mies. 6; dziecię p łci m ęzk. nież. urodź.; Szmulo- 
i wicz A bram  mies. 3.

Oeav ci pgowa
dn ia  4 (1 6 )  października  1866 r.

d  o  w IrW  _

W I E L K I  T E A T R . — Jutro, O p e ra  w zn o w io n a  Wol- ‘ 
n7 Strzelec (Freischiiłz). (Z aczn ie  się O g o d z . 7 -e j) .  — i 
Wczoraj, d aw an o  B a le t  Sylfida ( 2 - g ia k t ) ;  Dwertisse- j 

ment tascerskie; O p ery : Don Bacefalo i Dzwonek, b y ło  : 
osób  4 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I . — D z i ś ,  Żydzi. (Z aczn ie  ' 
s ię  o godz . 7 -e j) .

C Y R K  R E N T Z A , p rz y  ro g u  u lic  M a rsz a łk o w sk ie j i 
N o w o g ro d zk ie j. — Jutro, Wielkie Przedstawienie. — j 
R o zb ó jn icy , w ie lk a  scen a . — H e d ro g , o g ie r  s iw y  a ra b sk i , j 
j a k o  g u rso n  w  u s łu d z e  k o n io w i g a s tro n o m iczn em u . —  ! 
K o n k u re n c ja  dw ó ch  żo k ie jó w , w y k o n a n a  n a  k o n iach  O n ia r  | 
i N e a ts c h e k  p rzez  p a n ią  A d e lin e  L o ise t i p a n n ę  E m il ję .— i 
B lo n d el, o g ie r  z w olne j rę k i t r e s o w a n y  i w p ro w a d z o n y  ! 
p rzez  p . S c h u m a n .— O śm  treso w an y c h  k o n i, w ie lk a  sc e ­
n a , w y k o n a  p . B ra n d t  w  k o stiu m ie  o rjen ta ln y m . —  P o ­
c zą te k  o g o dzin ie  7 '/*. — W czoraj, b y ło  osób  5 6 1 .

~ -  . . . .  .

* Przyjecłiali do Warszawy: jenerał-lejtuant Se- 
meka  z Płocka; rzeczywisty radca stanu D ekuciń- 
sk i z Łochowa;—wyjechali: jenerał-m ajor z orszaku 
Jego Cesarskiej Mości, hrabia Kreutz do P e te rsb u r­
ga; rzeczywisty radca stanu B ykó w  do Petersburga; 
fligel-adj utant Jego Cesarskiej Mości, pułkownik Klott, 
do W łocławka.

W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  ż e laz n ą  w a rsz .-  
w ied. i w a rsz .-b y d g . osób  4 9 1 , w y je ch a ło  osób  6 0 2 ;  —  
k o leją  żel. p e te rsb .-w a rsz . p rz y je c h a ło  osób  1 9 3 , w y je - ! 
c h a ło  osób  2 7 3 ;  — k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je ch a ło  
osób 1 1 4 , w y jech a ło  8 9 ; — o negdaj w  ogó le  p rz y je ­
c h a ło  osób  8 6 4 ,  w  tej liczb ie  z z ag ra n ic y  2 0 ;  w y je c h a ­
ło  7 2 8 , w  tej lic zb ie  za  g ra n ic ę  8 |

D n ia  3 ( 1 5 )  b . m. c h o ry ch  w  ośm iu  cy w iln y ch  szp i- j 
ta la ch : p rz y b y ło  5 0 , w y z d ro w ia ło  7 7 ,  u m a rło  8 , p o - j 
z o s ta ło  1 5 1 2  (m ężczyzn  6 9 5 , k o b ie t 8 1 7 ) ;  z n ich  w  szp i- j 
ta lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  1 5 8 , k o b ie t 1 2 9 .

* (B  u  1 e t  y n  c h o l e r y c z n y c h  w  W a r s z a ­
w ie ) ,  d n ia  1 6 -g o  p a żd z ie rn . je s t  n a s tę p u ją c y : P o z o s ta ło  
z 15  go c h o ry ch : m ężczyzn 5 1 ,  k o b ie t 9 8 ,ra z e rn  1 4 9 ;z a -  
c h o ro w a ło  m, 4 , k. 6 , r ,  10 ; w y z d ro w ia ło  m. 1 1 , 
k. 1 3 , r. 2 4 ;  u m a r ło  m 3 , k. 3 , r .  6 ; p o z o s ta ło  na 
d. 1 7 -y  p a źd z ie r . m. 4 1 , k- 8 8 , r . 1 2 9 . — O d  p o c zą tk u  
ep id em ji ( to  jest. ed  9 -g o  (2 1 -g o )  l ip c a )  z ac h o ro w a ło  
m . 1 0 6 9 , k . 1 0 1 3 , 'r .  2 0 8 2 ; w y z d ro w ia ło  m . 6 6 5 . : : .  6 4 8 . r. 
1 3 1 3 ; u m a r ło  m . 3 6 3 , k. 2 7 7 , r .  6 4 0 .

* ( B u ł e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  1 w  w  o j  s  k  a  c h )  
w  W a rsz a w ie  d n ia  1 6 -g o  b, m . je s t  n a s tęp u jąc y : P o z o ­
s ta ło  z d. 1 5 -g o  c h o ry ch  4 0 ,  z ac h o ro w a ło  2 , w y z d ro w ia ­
ło  1 0 , u m a r ło  — , p o z o s ta ło  n a  d. 1 7 -y  p aźd z ie r . 3 2 . O d 
p o c zą tk u  p o jaw ie n ia  się  ep id em ji ( to  je s t  od  7 ( 1 9 )  l ip c a )  
z ac h o ro w a ło  3 5 6 ,  w y z d ro w ia ło  2 4 6 , u m arło  7 8 .

* W dniu 16 p aźdz ie rn ika  1866 r. u ro d z iło  ylę w W ars /t - 
wie: Chrzeicjan: p łci m ęzkiej 24. żeńskiej 27; Starozakonnych: 
m ęziuej 5, żeńskiej 3, r a z e m  59; z a ś lu b ie n i  Chrzeicjanie: 
B rzozow ski Dyonizy dym. podof., z P isa rsk ą  A gatą; W ilczew ­
sk i M elchior służ., z B rzez ińską  K atarzyną; B indukow ski Jan  
urzędn., z  K am inkow ską H eleną; M akowiecki F ran c iszek  
czel. k raw ., z Tym  A nną; K ędziersk i P io tr  czel. szew. z K lu­
szczyńską M arjanną służ.; Ostrow ski Jó z e f  podof., * T recz- 
kow ską E m ilją  służ.; M alinow ski Adam  mai., z Z alew ską

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K o rz ąc  od
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ru b le  s re b ra  e i kft G a ik i

PszenioA  W a g a  — —240 t. 5 70 7 25
Ż y to  .  „ --------230 f. 4 65 | 4 80
J ę c z m ie ń ........................................... _ _ _ 1 _ _ _ i | — —
O w i e s ................................................. 2 7 7  y 2  i 2 85
G ro c h  p a ’n v .................................... — I— 1 — —
K arto fla . . . . . . . 1 65 1 1 80
P u d  s ia n a  od k. 27 lA — 80. P u d  s ło m y  od k  1 7 ‘/ 2 — 

Dowozy’. P sze n icy  800; Ż y ta  120, Jęczmienia 
Owsa 400 korcy . ________
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KUlt.S G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  5 (17) P aździernika  1SHG r.

M ONETY.

P ó ł-Im perja ły  R o s y j s k i e . . . ............
D ukaty  H olendersk ie nowe w ażne.
F ry d ryehsdo ry  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l ...................

Żądano |  P łacono
rT |  k . i its . i k 7

P A P IE R Y .
(boz w arto śc i kuponu).

O bligi S k arb u  y.a rs . 100......................................................
B ile ty  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.................................
O bligacje Cząstk. z r . 1835 po zip. 500 za sz tukę  . .  
C ertyfikaty  B anku  n a  O blig . Cząst. li t  A  po zip.

300 za s z tu k ę . ................................. ....................................
L it. B  po złp. 200 za sz tukę  z k u p o n em .......................

„  „ bez 6 u p o n u .........................
L isty  Z astaw ne H l-g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 100.. 
L is ty  Z astaw ne 111-go O kresu  S erji 2-ej za rs. 100*)
L is ty  likw idacy jne  za rs. 100*)........................................
D owody R om . C en tr. L ik  wid. za rs. 100 R s ..............
5 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100. . . .
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaliki L u tow e za rs . 100.................................................

,, S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osy jska  pożycz, prem . z 1865 rs 100.............................

„  „ 1866 1 0 0 ..  .
A kcje G łów nego Tow arzystw a Rosyjskiego d róg że­

laznych rs. 125 ..................................................... ..
O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg Zel. po f r a n k ‘2000

za rs. 1 0 0 .............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę . ....................
O bligacje D rogi Żel. W arsz .-W icd . po frank . 500 za

A kcje J)rogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
A kcje Ż eg lug i P arów . K ra j. rs. 100........................   . .
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej za rs  1 0 0 ... 
A kcje D rogi Żel. ftib.. Ł ódzkiej rs. 100.........................

W E X L E .
B e r l i n ................................................100 Tal.

"W roclaw ...........................................  >•

H a m b u r g . V . .’. ............... 300 B.  Mk.

 Frank;
wfidek-;;:.;.....................
P e t e r s b u r g ........................................................... r *

M oskwa .

2 m. 
k. t. 
2 m.

3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

116
176

7
94
91
99

z  i

10
55
85

5

W artość k u ponu  bież. od L istów  Z astaw nych  rs. 1 k. 277/
,, „  „ od L istów  L ikw idacy jnych , rs . 1 k. 5‘2S/

K U R S A  T E L E G R A FIC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

Petersburg, dn ia  4 ( Id)  Października 1 8 6 6  r.

W eksle  n a  L ondyn  3 m ie s .............................................
,, H am burg  .............................................
„  A m s z t e r d a m  • • • .......................................................

”, B e r l i n  15 dni 100 R s ...................................
5-ta P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a ......................................................

7 m a  v  R o t h s o h i l d a .............................................................................
i  P r e m j o w a  z  r .  1 8 6 4 ........................................................
5om - m z r. 1866........................................
2 -gaB ilcty B ankow e...............................................................
A kcje w -go Tow . d ró g  żelaz. za  125 R s .....................
O bligacje „  „ „  „  ...................
A kcje d rog i żelaz. W arsz .-T eresp o lsk ie j....................
6%  M eta lik i.
Im p e rja ły . 
D yskonto  ,

i za sr.
” vT
*7%

150*/*
320

100my.
105'/* ‘/a 

81 '/, 
lf*1/,

92

6 40
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i U W  I A D O M 1 E IN 1 A.

(H. D. Ó7S4.) Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na żądanie D ebory z E jsenbergów  po Sa­
m uelu  Schw ejtzer byłym en trep rynerze  r o ­
b ó t rządow ych w Królestw ie Polskiem  p o zo ­
s ta łe j wdowy. w mieście B erlinie K rólestw ie 
P rusk im  zam ieszkałej podaje do powszech­
nej wiadomości, że kw it kasy głównej Towa­
rzy stw a  Kredytowego Ziem skiego, w roku 
1857 za  N r. 247 na rs r . 450, wydany Sam ue­
lowi Schw ejtzer, owczasowo m ieszkającem u 
w mieście Nowym-Dworze, tytułem  złożone­
go funduszu na koszta obwieszczeń o L is tach  
Z astaw nych  i kuponach przez  niego poszu­
kiw anych, jak o  zatroconych, w pozostałych 
po  nim papierach, wynalezionym  nie został, 
i  prawdopodobnie zaginął, wzywa p rzeto  po­
siadacza  powyższego kwitu, iżby takow y 
bezzw łocznie w Dyrekcji Głównej T ow arzy­
stw a Kredytowego Z iem skiego z łoży ł, i pra- 
wonabycie sumy nim  objętej udowodnił, w 
przeciw nym  bowiem razie, D yrekcja  Główna 
rzeczony kw it za  niem ający żadnego znacze­
n ia  uw ażać będzie, re sz tę  zaś ze złożonego 
wyżej funduszu po zrobionym  ju ż  ob rachun­
k u  w depozycie Tow arzystw a znajdującym  
się , zg łaszającej się wdowie po Samuelu 
Shw ejtzer wypłaci.

W arszaw a d. 25 Sierp. (6 W rześ.) 1866 r. 
p. o. P rezesa ,

G en era ł-L e jten an t Gieczewicz 
P isa rz  Iżycki.

(N. D. 6372). Dyrekcja D r ag Żelaznych 
Warszawska- Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Bydyoskiej.
Zaw iadam ia, że  pozostaw ione w czasie od 

dn ia  1 L ip ca  do dnia 1 P aździern ika  r .  b. w 
pow ozach i na stacjach  dróg żelaznych ro z ­
m aite przedm ioty, odebrane być m ogą za  u- 
dowodnieniem własności od Zawiadowcy s ta ­
c ji w W arszaw ie. ,

W ykaz tych przedm iotów  przejrzany  byc 
może każdodziennie  w zwykłych godzinach 
biurowych u  Zawiadowców stacji: W arszaw a, 
Skierniew ice, Łowicz, K utno, W łocław ek, 
A leksandrów , P io trków , Częstochowa, Sosno­
wice i Granica.

Z przedm iotam i do dnia 1 K w ietnia r. p . 
1867 nieodebranem i, postąpionem  będzie s to ­
sow nie do przepisów  dróg żelaznych.
W arszaw a d. ‘28 W rześ. (10 Paźdz.) 1866 r.

D yrekcja.

" o b w ie s z c z e n ia  s p a b e o  w e .

(N. D. 6490) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po śmierci: 1. Tomasza Lityńskiego wie­
rzyciela sumy rs, 950 k. 6 na dobrach B ere­
ście D. w O kręgu Hrubieszowskim Gubernji 
Lubelskiej położonych ubezpieczonej; 2. Jan - 
k la  Szwalbe współwłaściciela nieruchomości w 
mieście Lublinie pod Nr. poi. 547 a hyp. 375 
położonej, i 3. Szymszy Sznejder wierzyciela 
sam rs. 265 i 399 k. 7 0 '/ j  na tejże n ierucho­
mości opartych; otw arte są spadki, do uregu­
lowania których term in na d. 4  (16) Kwietnia 
1867 r. je s t  oznaczony.

Lublin, d. 29 W rześ. ( 11 Paździer.) 1866 r.
Bonar, Sędzia p. o. P. Z.

(A’. D. 4256). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po zpiarłej Józefie Chm ielińskiej, w ierzy- 
cielce sumy rsr . 2,700, na dobrach C hłano- 
wie, w D ziale IY  pod Nr. 52, 53, 54 subinta- 
bulowanej. O tworzył się  spadek, do reku la- 
cji k tórego, term in  na dzień  2 (14) S tycznia 
1867 r. w K ancelarji mej wyznaczam.

L ublin  d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r.
W alery  Głowacki

£ (N .D .4 2 4 2 )  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Po nastąpionej śmierci: 1. F ran c iszk a  W ę­
żyk, w łaściciela  sumy złp . 4S,000 czyli rsr. 
7,200 na dobrach Nossów z O kręgu Łosickie- 
go i z łp . 60,000 czyli rs. 9,000 na  dobrach 
W itu lin  z Okręgu B ialskiego zabezpieczo­
nych

2. F e lik sa  W itkow skiego, w łaściciela nie- 
ruchom ści w Siedlcach N. hyp 196 oznaczo­
nej a  razem  w łaściciela  su m y złp . 14000 czyli 
rs . 2,100 na te jże  nieruchom ości zabezpie­
czonej, otworzyły się spadki, term in  do regu­
lac ji k tórych na dzień 12 (24) Stycznia 1867 
ro k u  w kancelarji mej w Siedlcach w yznaczo­
nym zostaje.

Siedlce d. 1 (13) L ip ca  1866 r.
G )_________________ B ronisław  W roński.

IN 1). 4258). P isarz Sądu okoju Okręgu 
Chełmskiego.

Po śm ierci k sięd za  Ja n a  Pocieja, w łaści­
cie la  nieruchom ości w mieście Chełm ie, przy  
ulicy Bukowskiej pod num eram i policyjnem i 
229 i 230 położonej. O tw orzył się spadek, 

'd o  uregulow ania k tórego, term in  na dzień 17

(29) G rudnia r. b. wyznaczam  pod preklu- 
z ją .

Chełm  d 27 Czerwca (9 L ipca) 1866 r.
H arasow ski

L I C Y T A C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6146) M agistrat M iasta 
Warszawy.

Z mocy Reskryptu Komisji Rządowej Spraw  
W ewnętrznych i Duchownych z dnia 30 L ip ­
ca (11 S erp n ia) r. b. Nr. 26651/117 19 podaje 
do wiadomości powszechnej, że m iejsca pod 
stragany dla przekupniów po targach W arsza­
wskich przeznaczane dzierżawienia których na 
czas dalszy dotychczasowi przekupnie zrzekli 
się lub też które dotychczas wydzierżaW'oue- 
mi nie byty a mianowicie:

a) Na targu za Żelazną Bramą miejsc 61.
b) na Starem Mieście rni.jsc 83.
c) na Dunaju miejsc 11.
d) na Gołębiej ulicy miejsc 1 5. 
e j na Nowem Mieście miejsc 36.
f) na piacu 8 -go Aleksandra, miejsce I. 

dnia 12 (24) Października r. b. o godzinie 2ej 
z południa przez właściwego Komisarza Admi­
nistracyjnego wydzierżawione będą przez pu­
bliczną licytacją na czns dwnletoi licząc termin 
od dnia odbycia licytacji w r. b. do dnia 20 
Sierpnia (1 W rześni:) 1868 r.pod naetępujące- 
mi warunkami a mianowicie:

1. Że jednej osobie nie w o l n o  t będzie wy­
dzierżawić więcej nad dwa miejsca na jednym 
placu lub rynku.

2. Że licytacja głośna in plus rozpoczynać 
się będzie od ceny jednego rubla srebrem ro­
cznie za każde miejsce.

3. Że plus licytant ma zaraz złożyć eumę 
p rjez  siebie ofiarowaną na ręce Komisarza 
gdyż wrazie przeciwnym, szkody i struty wy­
niknąć mogące z niezłożcnla kwoty należnej 
na licytancie poszukiwane będą.

4. Że plus licytant przy złożeniu pieniędzy 
otrzyma kwit sznurowy na dowód wniesionej 
opłaty i znak blaszany z numerem miejsca 
które wydzierżawił a który to znak jako do­
wód posiadania prawnego miejsca tego, ma 
ciągle mieć na straganie w miejscu widocznem 
umieszczony.

5. Że do miejsca zadzierżawiouego plus li­
cytant wprowadzony zostanie przez właściwe­
go Dozorcę administracyjnego rewirowego w 
d n iu  odbycia lieytacji i z takowego użytkować 
będzie do dn ia20  Sierpnia ( l  Wizcśuia) 1868 
roku.

6. Stragany na miejscach zalicytowanych 
mają być ruchome i podług planu przez Magi­
strat zatwierdzonego pobudowane, który przy 
warunkach do licytacji podanych w Kance- 
Ifi-ji Komisarza Administracyjnego właściwego 
cyrkułu znajduje się do przejrzenia.

7. W straganach j-.ko przeznaczony h wyłą­
cznie do sprzedaży produktó w przemieszkiwać 
nie w*lno, b ruk  zaś na miejscu zadzietżawio- 
nyi.z ma byc zachowanym w całości.

Warszawa d. 8 (20) W rześn a 1866 r. 
p. o. Pr-zydeuta,

Jenendnego Sztabu,
Jenerał Major, Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceóski.

(N. D. 642.3) W ydział Górnictwa przy 
Komisji Rządowej Przychodów i  Skarbu 

O głasza iż n a  zasadzie  upow ażnienia R a ­
dy A dm inistracyjnej z dnia 10 (22) Maja b. r. 
N r. 22463 w b iurze W ydziału  Górnictw a w 
d. 28 Październ ika  (9 L istopada) t. r. o go­
dzinie 1 po po łudniu , odbytą zostanie za  po­
średnictw em  deklaracyi opieczętowanych, li­
cytacja  na  przedaż nieruchsm ości N r. 2909 
w mieście W arszaw ie przy ulicy Solec po ło­
żonej P ra te rem  zwanej.

Cena do licytacji oznaczoną zostaje rs. 
55000 in  plus, a  każdy ubiegający się o k u p ­
no tej nieruchomości, obowiązany złożyć w 
gotowiznie do K assy B anku” Polskiego lub 
Sk ładu  Głównego Ż elaza  Rządowego w W a r­
szawie na vadjum rs r . 5,500, oraz na  koszta  
licytacyjne rs. 5 0 ,'i dowód na to dołączyć do 
deklaracji podać się mającej n a  papierze 
stemplowym ceny kop .75 w term inie powyżej 
oznaczonym  podług następu jącego  wzoru:

W sku tku  ogłoszenia W ydziału Górnictw a 
z dnia 1 (13) Październ ika b. r. N r. 5059 p o ­
daje n in iejszą dek larcję , iż zobowiązuję się 
kupić nieruchom ość N r. 2909 w W arszaw ie 
przy u licy Solec położoną za  sum ę rubli sre ­
brem  (wypisać n ie ty lko liczbam i, ale  i l ite ­
ram i) paddając się  wszelkim obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytncyjnych 
objętym .

Zaświadczenie kasy  N. na  złożone vadium 
rs . 5,500 i na  kosta  licytacyjne rsr . 50 d o łą­
czam, k tó re  w razie n ieu trzym ania  się na  li­
cytacji sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najb liżej 
S tacji Pocztowej N. położone (a jeżeli w 
W arszaw ie, wymienić N r. domu);

P isałem  w N. dn ia  m iesiąca 
186S r.

(Podpisać czytelnie i mie inazwisko) 
D ek laracja  tak a , lakiem  zapieczętow ana, 

m a mieć adres:
„Do wydziału Górnictw a. D eklaracja  na 

kupno nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
2909” .

_ U trzym ujący się na licytacji, najdalej w 
ciągu dni 15 od daty  zawiadom ienia o za­
tw ierdzeniu takowej obowiązany będzie 
wnieść do kasy B anku Polskiego, ta k ą  sumę 
k tóraby łączn ie  z złożonem  do licytacji va­
dium, wyrównywała '/4 części postąpionego 
szacunku; p o zosta łe  zaś %  części szacunkH, 
będzie m iał rozłożone n a  la t 20 po sobie id ą ­
cych do zap łaty  w 40 półrocznych ra tach , 
między 1 a  l2  S tycznia i 1 a  12 L ipca  każde­
go roku  po 8%  od sumy kapitalnej, to je s t  
5%  na  procen t a  3 %  n a  um orzenie k ap i­
ta łu .

N ieruchom ość rzeczona na  g runcie w każ 
dym czasie obejrzaną być m oże, a  inne wa­
runk i licytacyjne, są  do p rze jrzen ia  w Wy­
dziale G órnictw a i u N aczeln ika F ab ry k i 
m achin nan Solcu w W arszaw ie w godzinach 
służbowych.

W arszaw a d. 1 (13) P aźd ziern ika  1866 r. 
p. o D yrek tor W ydziału. Szmidecki. 
N aczeln k  K ancelarji R eklew ski.

N aczelnik Sekcji, K ozarski.

(N. D. 6243). M agistrat Miasta 
Piotrkowa.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
24 Październ ika  (5 L istopada) r. b. o godzi­
nie 10 p rzed  południem  odbędą się w Magi­
stracie  miejscowym głośne licytacje, jak o  to:

1. N a dzierżaw ę m iar i wag p rzez  ciąg 
la t trzech  in p lus od SHmy rs. 180 rocznej 
dzierżawy.

| 2. N a  en trep ryzę  wywozu nieczystości z
' u lic m iasta P iotrkow a p rzez  ciąg la t trzech  

in m inus od sumy rs. 500 rocznego w ynagro­
dzenia P rzy stęp u jący  do licytacji, złożyć 

! winien n a  vadium '/ l0 część powyższych sum, 
j o innych zaś w arunkach poinform ow ać się 
i m ożna w miejscowym M agis1 racie podczas 

godzin biurowych.
Piotrków  d 21 W rześn ia  (3 Paźdz.) 1866 r.

(N. D. 6072). M agistrat M iasta Gubernjalnego 
Lublina,

Z powoda unieważnion-j przez Komisją Rzą­
dową licytacji w dniu 10(22) Sierpnia r. b. 
odbytej.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
14 (26) Października r. b. w czasie od godziny 
3 do 5 z południa w sali posiedzeń M agistratu 
odbywać się będzie licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje, na entrepryzę splantowania i 
zabrukowania ulicy Podzumze wmieście Lu­
blinie a to stosownie do planu i wykazu ko­
sztów przez Komisją Rządową Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych pod dniem 25 Czerwca 
(7 Lipca) r. b. Nr. 7702/17343 zatwierdzonych 
od sumy rs. 3303 kop. 53 i pół in minus.

Vadium do tej licytacji złożone być ma w 
jednej z kas skarbowych albo ekonomicznych 
w sumie rs. 331 w dovód czego należy dołą­
czyć do deklaracji kwit na to pozyskany, go­
towizna albowiem przy licytacji przyjętą nie 
będzie. W arunki licytacyjne z wykazem ko ­
sztów mogą być przejrzane każdego dnia w 
biurze M agistratu w godzinach służbowych 
prócz świąt

Deklaracje mają być składane na ręce Prezy­
denta pisane bez żadnych przekreśleń i popra­
wek lub skrobaó, wyraźnie z wypisaniem sum 
literam i, podług poniżej domieszczonego wzo­
ru a to pod skutkami ich nie ważności i odrzu­
cenia.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Magistratu m iasta 

Lublina z dnia 13 (25) Września r. b. Nr. 
12955 podaję niniejszą deklarację że podejma- 
ję się entrepryzy splantowania i zabrukowania 
ulicy Podzamcze w mieście Lublinie za sumę 
rs. N wyraźnie (tu wypisać sumę literam i) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych przez Ko­
misją Rządową Spraw W ewnętrznych i Ducho­
wnych pod dniem 25 Czerwca (7 Lipca) r. b. 
zatwierdzonych wyszczególnionym. Zaświad­
czenie Kasy N na złożone w niej vadium w 
snmie rs. 330 dołączam, które wrazie ni .u trzy ­
m ania się przy 1’cytacji sam odbiorę (lub o 
którego odesłanie na pocztę do N  na mój koszt 
upraszam.

State moje zamieszkanie jest w N. (wypisać 
miejsce zamieszkania) pisałem w N dnia N mca 
N  1866 r.

(podpisać wyraźnie imię i D azw isko)- 
Lublin d. 13 (25) W rześnia 1865 r. 

Prezydent Dylewski.

(N. D. 6350) Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku i  Pracy 

Podaje  do wiadomości powszechnej, że  w 
dn iu  12 (24) Październ ika r. b. o godzinie 5 
po po łudniu  w K ancelarji Dom u P rz y tu łk u  i 
P racy  pod Nr. 3102 za  rog a tk ą  W o lsk ą  od­
będzie się pow tórna licy tacja na  dostaw ę 
żywności d la ludności w tymże Insty tucie osa- 
dzonej w ciągu roku  przyszłego.

L icy tacja  rozpocznie się in m inus od kop. 
89f/top z a je d n ę  całodzienną porcję  żywno 
ści m iejscową ta ry fą  p rzepisanej; każdy p rz e ­
to m ający chęć podjęcia się powyższej d o sta ­
wy złożyć zechce wczasie i m iejscu wyżej 
wskazanym  deklarację  na  pap ierze  stem plo­
wym 30 kop. podług wzoru nap isan ą  i d o łą ­
czyć do niej kw it n a  przy ję te  w kasie  In sty ­
tutow ej vadium rs . 300.

Szczegółow e warunki oraz wzór do dekla­
racji przejrzane być mogą każdego dnia na 
miejscu.
W arszaw a d. 29 W rześ. (11 Paźdz.) 1866 r. 

P rezydujący, HempeL

(N. D. 6354). Naczelnik Zakładów  
Górniczych Okręgu Zachodniego.

Podaję do wiadomości publicznej, iż odbytą 
zostanie w biurze Górniczem w Dąbrowie w d. 
12 (24) Października b. r. o godzinie I I -e j  r a ­
no po raz drugi licytacja in minus przez de­
klaracje opieczętowane na dostawę w latach 
1866 i l8 s7 , drzewa szczapowego sażeni4,500 
od ceny rs. 1 kop .-45 l(2 za sążeń 108 stóp 
sześciennych r liski cli na zwęglenie dla Z ak ła ­
dów Oddziału Pan ki, nadmieniając iż zastrze­
żenia inne i wzór do deklaracji są też same j a ­
kie do pierwszej 1 cytacji na tę entrepryzę 
służyły i jak ie  zamieszczone są w D zienniku 
W arszawskim w Numerach 207, 210 i 214.

Warun i do tej licytacji sł łżące ziugdują 
się w biurach W )działu Górnictwa w W arsza­
wie i Okręgowem w Dąbrowie, oraz w kau- 
celarji Zakładów Pankowskich i mogą być 
przejrzane codziennie w godzinach służbo­
wych wyjąwszy świąt uroczystych.

Dąbrowa, d. 26 Wrześ. (8 Pażdz ) 1866 r.
w z. Zejdler.

[N. D . 6355). Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje  do publicznej wiadomości, iż w dniu 
22 Październ ika (3 L istopada) 1866 r. o go­
dzinie 1 1 p rzed  południem  odbędzie się  w 
biurze N aczelnika Zakładów  G órniczych O- 
kręgu  Zachodniego w Dąbrowie, licy tacja  in 
m inus przez  otw arcie deklaracji opieczętow a­
nych, na  wypuszczenie w en trep ryzę  na rok 
1867:

1. D ostaw y żywności dla chorych w L aza­
recie  Górniczym w Dąbrowie leczonych.

2. P ran ia  bielizny, pościeli i innych efektów 
lazaretow ych.

3. Dostawy m aterjałów  pom oczniczych la ­
zaretow ych jak , octu, miodu, gąbki, k rochm a­
lu, słomy i t. p.

4. D opełn ian ia  n iektórych posług  jako  to: 
dowozu księży d la chorych, odwozu zm arłych 
na cm entarze, przyw ozu węgla n a  opał.

Cena do licytacji z zasady re sk ry p tu  W y­
d zia łu  Górnictw a z dnia 17 (29) W rześnia r. 
b. Nr. 4752 za  dostaw ę żywności podwyższo­
n ą  zo sta ła  do kop. 20 dziennie od jednego 
chorego, ceny zaś za  pran ie , dostaw ę m ate- 
rja łów  i posługi podw yższone o 15%  od cen 
w r. b. obowiązujących, i cd  tych licytacja  
rzeczona odbywać się będzie.

W arunki licytacyjne w raz z cenami o k tó ­
rych mowa, przejrzane być mogą każdego dnia 
oprócz niedzieli i św iąt w biórze N aczelnka 
O kręgu w godzinach służbowych.

Vadium  do licytacji oznacza się rs  75 k tó ­
rą  to sumę, wraz z kw otą rs. 10 na  koszta  
ogłaszeń, p rzystępu jący  do licytacji winien 
z łożyć w kasie  Górniczej O kręgu Z achodnie­
go w gotowiznie, lub też udowodnić złożenie 
je j w jak ie j bądź innej kasie R ządow ej kwitem 
legalnym.

D eklaracje  winny być nap isane czysto, czy­
telnie bez skroliań i popraw ek, według wzo­
ru  poniżej zam ieszczonego, w przeciwnym  
razie, będą  uznane za  Hieważne.

(W zó r do deklaracji na  pap ierze  stem plo ­
wym ceny kop. 30 p isać się m ającej): 

D eklaracja .
W skutek  ogłoszenia z dnia 23 W rześnią (5 

Października) r. b. Nr. 5368 niżej podpisany 
m ieszkaniec m iasta (wsi) NN. Pow iatu N. 
G ubernji N. podejm uje się.

1. Dostawy w r. 1S67 żywności d la  chorych 
w L azarecie  Górniczem  w D ąbrow ie na k u ra ­
cji zostających podług taryfy przy  u rz ą ­
dzaniu S zp ita li cywilnych Najwyżej zatw ier­
dzonej.

2. P ran ia  bielizny lazaretow ej.
3. Dostawy materjałów pomocniczych laza ­

retowych.
4. D opełn ian ia  posług  przy  L azarecie , od­

stęp u jąc  n a  wszystkim  od cen do niniejszej 
licy tacji w obwieszczeniu podanych, a  w arun­
kam i licytacyjnem i szczegółowo w skazanych 
n. n. p rocen t na  oszczędność:

Vadium w ilości rs . 75 i na  kosz ta  ogłoszeń 
rsr. 10 w gotowiznie składam  (lub w m iarę 
okoliczności kw it na  vadium i kosz ta  ogłoszeń 
w ilości rsr. 85 z łożone do kasy N. N. do łą­
czam)

Pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 1866 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazw isko i.

Dąbrowa d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1866 r .
w zast. Zejdler.
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( »  D. 6 3 5 6 ) . N aczeln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  I 
Okręgu Wschodniego.

W biurze Zarządu Górniczego w Suchednio­
w ie odbywać się będą licytacje in minus od | 
cen  na praetium ustanowionych przez deklara­
cjo opieczętow ane, na pap’erze stemplowym  
ceny kop. 30  do terminu licytacji N aczeln ik o­
wi O kręgu podawać się mające podług wzoru 
niżej zam ieszczonego jako to:

a) Dnia 17 (29) Października ISO*) r. o g o ­
dzinie 3-ej po południu na dostawę w ciągu ro­
ku 1867 do M agazynów O kręgowego i B ialo- 
gońskiego.

1. Materjalów surowych służących do ośw ie­
tlenia i skór w wartości rs. 5 ,4 l8  kop. 52.

2. M aterjalów i wyrobów powrożniczych w 
wartości rs. 557 k. 91.

3. Miedzi oraz blachy miedzianej i m osięż­
ne w wartości rs. 3 ,085 k. 99'%.

4. M aterjalów pomocniczych w wartości rs. 
'2,351 k. 56% .

b) D nia 18 (30) Października 1866 r. o g o ­
dzinie 3-ej po poluduiu.

1. Na roboty m alarskie czyli malowanie wy­
robów w r. 1867 w zakładzie B ialogon wyko- 
nvwać się mających w wartości około rubli 
sr. 900.

2. Na dostawę w ciągu r. 1867 żywności 
alomv i pranie bielizny dla lazaretu w W ącho­
cku w wartości około rs. 700.

3. Na dostawę materjalów tartych, gontów  
do w szystkich zakładów kopalń lbudow l O -gu  
W schodniego w wartości około rs. 1,300.

Składający deklaracje obowiązani do tako­
wych dołączyć kw ity kasy górniczej lub innej 
rządowej na złożone vadium i koszta ogłoszeń  
mianowicie:

a) Oo licytacij d. 17 (29) Października 1866  
r. o godzinie 3-ej po południu, odbywać się 
mających.

Do 1-ej licytacji vadium rs. 540, koszta oglo  
szeń rs. 5 kop. 50.

Do 2 ei licytacji vadium rs. 56, koszta o -  
głośzeń k. 50.

Do 3-ej licytacji vadium rs. 3 0 i ,  kaszta o g ło ­
szeń re. 3.

Do 4 -e j licvtacji vadium rs. 216, koszta o- 
gloazeń rs. 3.

b) Do licytacij dnia 18 (30) Października  
I860 r. o godzinie 3-ej po południu odbywać 
s ię  mających:

Do 1 ej licytacji rs. 90, koszta ogłoszeń  
rs 1.

Do 2-ej 1 cytacji rs. 70 , koszta ogłoszeń
rs. 1.

D e 3-ej licytacji rs. 130, koszta ogłoszeń  
rs. 1 k- 50.

O przedsiębiorstw a.
1. Dostawy materjalów i wyrobów powro- 

in iczyeh.
2 . Roboty m alarskie.
U biegać się  mogą tylko majstrowie wy­

kwalifikowani świadectwami właściwemi kw a­
lifikację udowadniający i posiadający warszta­
ty urządzone odpowiednio do robót w ykony­
wać się mających dla Górnictwa.

3. O dostawy żywności słom y i prania b ie­
lizny dia lazaretu W ąchockiego ubiegać się  
mogą konkurenci wyznań Clirześcjańskich.

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia N aczelnik  i Okręgu  

Zakładów Górniczych z d. 27 W rześnia (9 P a­
ździern ika) 1866 r. Nr. 6189 podaję niniejszą  
deklaracją, że podejm -ję się dostawy lub ro­
bót N. w r. 1867 dla N. z odstąpieniem od cen 
podanych do licytacji procentu ("wpisać pro­
cent liczbą i literami) poddając się w szelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach l i ­
cytacyjnych zam ieszczonym , przezemuie od- 
■czytanych i zrozumianym.

Kwitv kasowe na złożone vadium i koszta  
ogłoszeń dołączam , które wrazić nieutrzym a- 
nia się na licytacji sam odbiorę. S tałe moje 
zam ieszkanie je st  w N . najbliżej stacji poczto­
wej N. pisałem  N. dnia N mca N. 1866 roku.

(Podpisać się  czytelnie z im ienia i nazw i­
ska).

Adres deklaracji obejmować powinien w ia ­
dom ość do której licytacja podana.

Suchedniów , d. 27 Wrzeń. (9 Paźdz.) 1866 r.
2  Hubę.

(X . D  0443). P isa rz T rybunatu  Cywilnego 
Guberni i W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do arf. 632 K. P. wiadomo cz y ­
ni, iż na żądanie Ksawerego D zię» ieiew skiego  
obywatela z własnych funduszów utrzymujące­
go się w Warszawie pod Nr. l5 7 4 a . zam iesz­
kałego, a zam ieszkanie prawne do tego in te ­
resu i całego postępowania subhastacyjnego u 
■Jana Niemirow3kiego Patroua przy Trybuna­
le tutejszym  w W arszawie pod Nr. 498 zam ie­
szkałego obrane mającego, w poszukiwaniu se ­
tny rs *2.210 z większej sumy rs. 2 ,500  pocho­
dzącej, z procentem w chwili zapłaty obliczyć  
się roianyai i kosztó w od Ernesta Sokołow skie­
go. obywatela, w łaściciela dóbr ziem skich Ko­
ziołki w O aręgu Brzezińskim , Gubernji W ar­
szawskiej położonych w dobrach Lgota mu* 
kowana, Okręgu Filickim  Gubernji Radom­
skiej zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś prawne 
<lo tego interesu w W arszawie pod Nr. 554 u 
Seweryna Chmielewskiego obrane mającego, 
Protokułem Ludwika V\ ichrowskiego Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa  
Polsk iego w d. 2 (14)  Czerwca 1866 r. spo­
rządzonym w drodze Sądowej przymuszonego

wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały  
DOBRA ZIEM SKIE KOZIOŁKI 

w Okręgu Brzezińskim , Powiecie R iw skim , 
Gubernji W arszawskiej pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu B rzezińskiego, Gminie Mroga 
dolna Parafji K ołacinek , położone prawem  
własności do egzekwowanego dłużnika Erne­
sta Sokołowskiego należące, poszukiwaną w ie­
rzytelnością hypotecznie obciążone, w dzierża- 
wnem posiadaniu Jana Zakrzewskiego, za c e ­
nę dzierżawną za pierwszy rok rs. 900 , za dwa 
lata następne po rs. 1,050 a dalej za n astę­
pne lata po rs. 1,125 na rok czyli razem za ogól­
ną sum ęrs. 9 ,750  na lat dziesięć stosownie do 
kontraktu przed Palińskim  Rejentem Okręgu  
Brzezińskiego pod d. 3 (15) Maja 1865 r. za­
wartym zostające, składają się z folwarku  
K oziołki i wsi tegoż nazwiska, w których znaj­
duje się osada m łynarska wieczysto czynszo­
wa, ogólnej rozległości około włók 27 miary 
nowopolskiej albo dziesiatyn 415 miary rosyj­
sk iej, z tych gruntu ornego około mórg 450  
albo dziesiatyn 229, łąk  mórg 45 albo d ziesia ­
tyn 13, ogrodów i siedlisk  około mórg 15 albo 
dziesiatyn 7 , m iejsca po wyciętym  lesie około 
włók 6 albo dziesiatyn 92, resztę zajmują grun­
ta włościańskie i osada młynarska, oraz ro­
wy, drogi, miedze i t. p.

Na gruncie dóbr powyższych są następujące 
zabudowania:

I. Dwór l drzewa parterowy gontami kry­
ty dwa kominy murowane mający, do szczytu  
którego to domu je s t  przybudowany przedsio­
nek z drzewa gontami kryty.

2 Ogród fruktowy, a zarazem warzywny, w 
którym  znajduje się drzew owocowych około  
sztus 150 drzew dzikich, to jest: topoli, kasz­
tanów, św ierków, jarzębów  około sztuk 30  
krzewów agrestu i porzeczek około sztuk 160, 
dwie sadzawki, ogród ten opasany je s t  parka­
nem w slupy murowany, sztachetami opatrzo­
nymi w którym mieści się brama wjezdna i 
furtka.

3. Wozowienka z drzewa na podmurowaniu 
z kamieni polnych postawiona gontami kryta.

4. Dom z drzewa o jednym  kominie gonta­
mi kryty, w ty le którego je st  sadzawka n ie-  
zarybiona.

5. Kurniki masiv z cegły  palonej murowane 
gontami kryte z facjatą.

6. Stodoła z drzewa słomą kryta, w której 
je s t  maszyna młockarnia i sieczkarnia cztsro- 
konna, i ta ma być własnością dzierżawcy.

7. Spichrz masiv murowany o piętrze gon­
tami kryty.

8. Stodoła z drzewa słomą poszyta, i w tej 
w jednym  sąsieku je s t  urządzona obora.

9. Owczarnia z drzewa na podmurowaniu z 
kamieni i cegły  gontami kryta, w szczycio 
prawym której je st  wystawka z drzewa, a w 
tej j e s t  m iejsce dla gołębi, a u dołu je st  urzą­
dzony chlewik.

10. Stajnia z drzewa gontami kryta.
I I .  Obórka z drzewa deskami kryta.
12. Kuźnia z drzewa gontam i kryta, komin 

murowany mająca, i w tej m ieszka W incenty 
Piotrowski kowal, za odrabianie wszelkiej ro­
boty kow alskiej, płatny je s t  od dworu rs. 30  
oraz pobiera ordynarją.

13. Podwórze płotem  z żerdzi ogrodzone.
14. Studnia balami cembrowana z żurawiem  

przy której je s t  koryto.
15. K loaka z desek gontami kryta.
16. Dzwonek na slupie drewnianym.
17. Karczma z drzewa gontami kryta, dwa 

kominy murowane mająca i w tej m ieszka Jan 
Sobielański propinator, płaci rocznie rs. 90  
za propinacją za kontraktem prywatnym d. 10 
Kwietnia 1866 r. z Janem Zakrzewskim dzier­
żawcą na lat 2, poczynając od d. 23 Kwietnia 
1866 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r. i ma 
dodane dwie morgi gruntu pod kartofle, m c -  
gę łąki, morgę gruntu w nowinach, dwie kro-* 
wv na oborze i konia na letnim  pastwisku.

18. O bórka z drzew a słom ą poszyta, w la- 
• sność S o b ie liń sk ieg o  stanow ić m ająca .

19. Chlewek z drzewa słomą poszyty.
20. Zrąb na obórkę i stajenkę z drzewa nie 

wykończone.
21. Dom z drzewa czworak zwany słomą 

kryty, przeznaczony’ na pomieszkania ludzi 
dworskich, w jednej izbie którego m ieszka Wa­
wrzyniec Szym ański w chwili N ajwyższego  
Ukazu jako  komornik tam zam ieszkały bez 
żadnego obowiązku i żadnego gruntu ten nie 
posiada.

2 2 . .Chlewików 5 małych słomą poszytych.
23. Chałupa z drzewa słomą poszyta na m ie­

szkanie ludzi dworskich przeznaczona.
24. Chlew ko w dwa z drzewa pod słomą.
25. Chałupa z drzewa pod słomą z kominem  

nadmurowanym.
26. Chlewków dwa pod słomą.
27. Piw nica murowana w ziemi.

Wieś Koziołki.
Na gruncie tej znajdują się takie zabudo­

wania, które sta ły  się  własnością włościan na 
skutek N ajwyższego Ukazu.

28. Chałup 7 z drzewa pod slem ą z kom i­
nami nadmurowanemi.

29 . Stodół 5 z drzewa pod słomą.
30. Obór z drzewa trzy pod słomą
3 1 . Chlewków z drzewa pięć pod słomą.
W  tej to wsi osiadli są następujący w łościa­

nie:
Ł u k asz K rysztofiak, Antoni Potargowiek  

H ipolit Jadczyk, Marcin Rutkowski, Tomasz

Szym ański, każdy z nich posiada gruntu po 
m órg 16, po mordze łąki, a nadto po 4  morgi 
gruntu za odjęte pastwiska i ogrody, są je sz ­
cze zam ieszkali: Ju '.ef Kończewski posiada 
morgów dwie i Antoni Goziński posiada jedną  
morgę gruntu, nadto m ieszka Dom inika D zie-  
dziczowna, w chałupie razem z Gozióskim, a 
raczej w jednej izbie, która w połowie do niej 
należy, wyszczególnione grunta i budowle są 
ich  własnością na skutek Najwyższego Ukazu.

Osada Młynarska.
32. Młyn wodny o dwóch gankach gontam i 

kryty z drzewa postawiony.
33. Zrąb z drzewa na dom.
34. M łynek do żóbrowania zboża z drzewa 

gontam i kryty niewykończony.
35 . Stodoła z drzewa pod słomą.
36 . Stajnia z drzewa pod gontam i.
37. Połowa domu rozbierającego się z drze­

wa pod gontami.
M łyn ten do którego należy gruntów mórg 

22 prętów 187, ma w posiadaniu prawem w ie­
czystej dzierżawy Józef Pianow ski i opłaca ro­
czn ie dwerowi czynszu po rs. 7 kop. 50.

Przez dobra Koziołki przepływa rzeczka bez 
nazwiska, i na takowej je s t  powyższy młyn 
wystawiony.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie za­
jęc ia  u sprzedażą dyrygującego Jana N iem i- 
rowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszawskiej w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 498 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelarji P i­
sarza Trybunału tutejszego w wydziale I. złożo­
ne, przejrzano być uiegą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W iktorowi Slosarskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu B rzezińskiego w m ieście B rze­
zinach urzędującemu na ręce własne.

2. Marcinowi Gnio ek  Wójtowi Gminy Mro- 
gi Dolnej, tamże w Okręgu Brzezińskim  u rzę­
dującemu do której to Gminy dobra K ozioki 
należą, na ręce własne.

Obudwom dnia 9 (21) Czerwca 1866 r.
Wniesiono do k sięg i w ieczystej powyż zaję­

tych dóbr d. 13 (25) Czerwca 1863 r., a w  
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztowań w kan- 
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w- W arszawie w wydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana d. 2 (1 4 )  W rze­
śnia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan N iem iro- 
wski Patron przy Trybunale tutejszym , które­
go zam ieszkanie j e s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 24 Czerwca (6  Lipca) 1866 r.
-  Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w 
Warszawie.

Warszawa, d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N a stęp n ie  po odbyciu trzech  publikacji, 
Trybunał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  z  
dnia 30 W rześnia (12> P aździern ika) 1866 r. 
w term inie trzeciej publikacji wydanym, t e r ­
m in do przygotow aw czego p rzysądzen ia  r z e ­
czonych  dóbr, w yzn aczy ł na dzień  1 (13) L i­
stopada 1866 r. godzinę 10 z  rana, k tóry się  
odbędzie w m iejscu zw yk łych  p osiedzeń  T ry­
bunału Cywilnego w W erszaw ie , tam że pod  
Nr. 549 w W ydziale I. Z a  subchastow ane  
dobra, popierający sprzedaż, p o stą p ił w  w a ­
runkach licytacyjnych rsr. 6,000, i od tej su ­
my , lub od % c zęśc i szacunku, ja k  i tak są  
b ieg łych  wykrytym  zostan ie , za czn ie  s ię  l i ­
cytacja.
W arszaw a dnia 1 (13) P aździern ika  1866 r.

R . D . Z górskó

(N- O. 6453). P isarz 'Trybunału Cywil tego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo  
czyni, iż  na żądanie Jan a  S zostkow skiego, 
byłego K om ornika przy T rybunale Cywilnym  
Gubernji W arszawskiej w W arszawie a dziś 
Obrońcy przy Sądzie Pokoju O kręgu Z gier­
sk iego  w m ieście Ł odzi Okręgu Zgierskim  
zam ieszk ałego , a  zam ieszkanie prawne de  

tego in teresu  i ca łego  postępow ania subhasta­
cyjnego u T eofila  Tom ickiego A dw okata przy  
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P olsk iego  w 
W arszaw ie pod N . 519. m ieszkającego obra­
n e m ającego, w poszukiw aniu  sum y rs. 7725  
i rsr. 885 z procentem  5%  od dn ia  1 L ip ca  
1862 r liczącym  się  i k osztów  od Juljana  
C hm ieleckiego obyw atela i w łaśc ic ie la  dóbr 
ziem skich  T obolice z p rzy leg łościam i w 0  gu  
Zgierskim  Pow iecie Ł ęczyck im  położonych  
tam że zam ieszkałego, p ro tok ó łem  F ran cisz­
k a  Skotnickiego K om ornika przy Sądzie P o ­
koju Okręgu Z giersk iego w dniu 29 P aździer­
nika (10 L istopada) i8 6 3 r .  sporządzonym  
w drodze Sądow ej przym uszonego w yw łasz­
czen ia  za ję te  i  zaaresztow ane zosta ły  

D O B R A  Z IE M SK IE  TO BO LIC E  
z przy leg łościam i składające s ię  z w si fo l­
warcznej T ob olice , folwarku M iła  i K olonji 
A ntoniew . K rasnyłań i Juljanów  oraz zab u ­
dowań folw arcznych w T ob o lica ch  i M ile b ę ­
dących, ogólnej rozleg ło śc i o k o ło  w łó k  34

miary now opolskiej m ające, w jurisdykcjj S ą ­
du Pokoju Okręgu Z iersk iego P ow iecie  Ł ę ­
czyckim  Guber nji W arszaw skiej G m inie T o ­
bolice  daw nie , a obecn ie D alików , parafi D o ­
m aniew p ołożon e prawem w łasn ości do e g z e ­
kw ow anego d łu żn ika  Juljana C h m ieleck ie-  
gc n a leżące , dawniej w tegoż posiadaniu z o ­
stające  a obecn ie stosow nie do protokułu  l i ­
cytacyjnego dnia 9 ( 2 i) Maja 1864 r. przed  
W ojciechem  H ałaczk iew iczem  Rejentem  Ogu 
Z giersk iego w dzierżaw ie  W ład ysław a Ko­
łaczk ow sk iego  przez la t trzy poczynające  
się  od dnia 12 (24) C zerw ca 1864 r. do tegoż  
dnia i m iesiąca  1867 roku za  sum ę rocznej 
dzierżaw y rs. 362 zostające k tóra to d zierża ­
wa do czasu  tej expiracji słu ży  Em iljanow i 
R ożnow sk iem u O bywatelowi z m ocy kontak­
tu  przed  tym że W ojciechem  H ałaczk iew i­
czem  R ejeutem  d. 27 M aja (8 Czerwca) 1865  
roku zaw artego, i  skutk iem  tego p om ien ieae  
dobra zostają  w drzierźaw nem  posiadaniu  
pow yż rzeczon ego  E m iljana R ożn ow sk iego , 
poszukiw aną w ierzy te ln ośc ią  h yp o teczn ie  
obciążone.

N a gruncie tych  dóbr s% n astęp u jące  z a ­
budowania:

1. D w ór z bali w w ęg ie ł o parterze, gon ­
tami kFvty komin murowany mający.

2. K uchnia w */» c zęśc i z  ceg ły  palonej 
w  %  częśc ia ch  z bali w słu p y  postaw iona  
słom ą kryta jed en  kom in murowany m a­
ją ca .

3 . B udynek Lam usem  zw any z frontu k a ­
w ałek  m uru z ceg ły  palonej m ający, a z r e ­
sz tą  z drzewa w w ęg ie ł postaw iony słom ą  
kryty.

4. Sp ichrz z  drzew a słom ą kryty.
5. S tod oła  z drzew a słom ą kryta.
6. S tod o ła  podobnież z drzew a słom ą  

kryta
7. Stajnia z drzew a gontam i kryta.
8. Studnia balam i cem browana z  żu ra­

wiem  i kulką.
9. Ogród owocowy w którym  drzew  ow o ­

cowych różnego gatunku znajduje s ię  o k o ło  
sz tu k  sześćd ziesią t.

10. Chałupa kopiarska i  s łu żą cy ch  dw or­
sk ich  słom ą kryta kom in murowany m a­
jąca.

11. C hałupa takaż sam a
Zabudowania na folw arku M iła  są:
12. Dom  z bali słom ą pokryty, jed en  k o ­

m in m urowany m ający
13. S todoła z bali w w ęg ie ł s łom ą  kryta.
14. S tajnia z  bali s łom ą kryta.
15 K loaka z d esek  deskam i kryta.
16. N a brzegu  la su  jest zrąb z b a li w  

w ęg ie ł postaw iony.
17. K arczm a z bali w w ęg ie ł słom ą kryta  

jed en  kom in m urowany m ająca
18. Studnia balam i cem browana z żura­

wiem i kulką.
W dobrali tych są  K oloniści w ieczysto  

czynszow i w akcie zajęcia  z im ion i nazw isk  
w ym ienieni, k tórzy obecnie z m ocy N ajw yż­
szego  U kazu z daty 19 L utego (2 M arca) 
1861 r. zo sta li uw łaszczen i i są  gruntów i b u ­
dowli przez nich posiadanych w ła śc ic ie ­
lami.

O bszern iejsze op isan ie pow yż za jętych  
i zaaresztow anych dóbr znajduje s ię  w ak cie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego T eofila  
T om ickiego A dw okata przy Sądzie A p e la ­
cyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w W arszaw ie  
pod N r. 519 zam ieszk ałego , zaś zb iór obja­
śn ień  i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry­
bunału tutejszego w w ydziale I-ym  z ło ż o n e  
przejrzane być m ogą

Z ajęcie w kopiach doręczono.
1. L enow i M achnikow skiem u W ójtow i 

gm iny D alików  (dawniej T ob olice,: do której 
to  gm iny dobra T ob o lice  n a leżą  we wsi K rze­
m ieniew ie m ieszkającem u i urzędującem u na  
ręce  W alentogo P ietrzykow skiego P isarza  
W ójta Gminy.

2. P isarzow i Sądu Pokoju Okręgu Z g ier ­
skiego H eljodorowi Janiszew skiem u w m ie­
śc ie  Łodzi urzędującem u i zam ieszk a łem u  
do rąk w łasnych.

Obudwom dnia 23 Sierpnia (4  W rześn ia)  
1866 r.

W niesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż z a ­
ję ty c h  dóbr w T ob olice  d. 29 Sierpnia (10  
W rześnia) 1866 roku, a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ań  w Kancelarji T rybu­
n ału  tu tejszego , na ten  ce l utrzym yw anej 
w pisane zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się  na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w W arszawie w wydziale I-ym  
w miejscu zwykłych posiedzeń p rzy ulicy  
Długiej pod Nr. 549 o g od zin ie  10 z rana 
dnia 22 M arca (3  Kwietnia) 1867 r

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eofil T om i­
k i A dw okat przy S ąd zie  A pelacyjnym  K róle­
stw a P o lsk iego , k tórego zam ieszkanie wyżej 
j e s t  w skazane

W arszaw a d. 10 (22) W rześnia  1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sali u stępow ej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszaw ie .

W arszaw a dnia 12 (2 4 ) W rześnia 1866 r.
R. D . Z górsk i.
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(N. D . 6451). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warezawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni: iż na żądanie Euzebji z Janowskich Adama 
Korali urzędnika Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu żony, w asystencji męża działa­
jącej, czyli obojga małżonków Korali, w W ar­
szawie pod Nr. 1315 zamieszkałych, a  zam ie­
szkanie prawne do tego interesu i całego po ­
stępowania subhastacyjnego u Teofiia Tomi­
ckiego Adwokata p rzy  Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w W arszawie pod Nrem 
519 zamieszkałego, obrane m ających, w po­
szukiwaniu sumy rs. 20,000 z procentem 5 %  
od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1866 r. w listach 
zastawnysh z właściwemi kuponami i koszta­
mi cd W ilhelma Malcz, obywatela, właściciela 
dóbr Moszna z przyległościami, w Ogu Błoń­
skim, Powiecie i Gubern;i W arszawskiej po­
łożonych, zaś w Warszawie pod Nr. 46 zam ie­
szkałego, i zamieszkanie prawne obrane ma­
jącego, protokułem W alentego Supryniewi- 
cza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym K ró ­
lestwa Polskiego w d. 16 (28J Sierpnia 1866 
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajęte i zaareszto­
wane zostały.

DOBRA ZIEM SKIE MOSZNA, 
z przyległościami, składające się z wsi i folwar­
ku  Moszna, z wsi Koszajec, z wsi i folwarku K ro­
sna, czyli S tara  Wieś, ogólnej rozległości oko­
ło włók m iary nowopolskiej 50 oprócz grun­
tów włościańskich, w przybliżeniu zawierające, 
są położone w Ogu Błońskim Powiecio i Gu­
bernji W arszawskiej, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu Błońskiego, w gminie Mo­
szna, w parałji Rokitno, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika W ilhelma Malcz n a ­
leżące i w teg< ż posiadaniu zostające, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żone.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

W ieś i folwark Moszna.
1. Dwór masiv murowany parterowy, z fa­

cjatą, cztery kominy murowane mający, d a ­
chówką kryty.

2. A ltanka z drzewa deskami k ry ta  bez 
ścian, na slupach dre wnianych.

3. Oficyna masiv murowana, blachą kryta, 
dwa kominy murowane mająca.

4. Oficyna z drzewa zbudowana, otynkowa­
na, dachówką kryta, dwa kominy murowane 
mająca

5-, P iw n ic a  m u r o w a n a  z ie m ią  k r y t a .
6. Chlewki z drzewa gontami kryte.
7. Drwalnia z drzewa dachówką k ry ta .
8. S tudnia z pompą i korbą żelazną.
9. Kompas kamienny przed dworem, oraz
10. Sadzawka zarybiona mała.
11. Dziedziniec ozdobiony klombami, oraz 

szpalerem z wina dzikiego, ogrodzony je s t  
częścią murem, częścią sztachetami z drzewa 
w słupy murowane, z dwoma bramami w słu­
pach murowanych.

12. Ogród fruktowy i warzywny, ogrodzony 
częścią murem z cegły azur murowanym, czę­
ścią sztachetami z drzewa, mieści w sobie in- 
spekta, krzewy i drzewa dzikie, oraz około 
500 sztuk drzew fruktowych wyborowych.

13. Dom murowany parterowy, dachówką 
kry ty , dwa kominy murowane mający.

14. Dom z drzewa gontem kryty, komin 
murowany mający.

15. Kuźnia z drzewa gontem kryta, z komi­
nem murowanym.

16. Holendernia z cegły palonej murowa­
na, dachówką kryta.

17. Holendernia w połowie z cegły palonej 
w połowie z surówki postawiona, gontam i 
kry ta.

18. Zabudowanie z drzewa gontem kryte, 
w którem  mieści się sieczkarnia.

19. Stajnie i wezownie murowane gontem  
kryte.

20. Dom murowany dachówką k ry ty  z ko­
minem murowanym, z piwnicą murowaną pod 
tymże domem

21. Stodoła z drzewa gontem kryta.
22. Stodoła w części w słupy murowane, 

a  w części z drzewa zbudowana, słomą kryta.
23. Stodoła z drzewa zbudowana, słomą k ry ­

ta, w której mieści się m łockarnia.
Przybudowanie ca k iera t do maszyny gon­

tem  kry te  na słupach drewnianych.
24. Stodoła z drzewa w slupy murowane 

gontami kry ta.
25. Spichrz z drzewa gontami kryty.
26. Spichrz z drzewa gontami kryty.
27. Pompy dwie drzewem cembrowane z 

korbam i drewnianemu
28. Chlewy z drzewa deskami kryte.
29. Dvm masiv murowany z cegły palonej 

tekturą smołowcową kryty, cztery kominy mu­
rowane mający.

30. Dom z drzewa gontami kryty , z komi­
nem murowanym.

31. Szopka czyli wozownia z drzewa gon­
tam i kryta.

32. Piwnica z cegły palonej murowana zie­
mią pokryta.

33. Dom murowany, dachówką kryty, z ko­
minem murowanym.

34. Karczma z drzewa zbudowana z zaja­
dem komin muro wany mająca, dachówką po-
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kryta, w tej m ieszka propinator Leon Orłow­
ski za kontraktem  prywatnym na rok jeden 
od Sgo Jana  1866 r. zawartym, za cenę ro­
czną rs. 750.

35. Młyn wodny z drzewa zbudowany wraz 
z mieszkaniem pod jednym  dachem, gontami 
krytym o jednym  ganku, w tym m ieszka m ły­
narz W ilhelm Rejsz za kontraktem  prywatn ym 
na lat dwa zawartym, poczynając od Sgo Woj­
ciecha 1866 r. bez żadnej opłaty, jedynie za 
wyreperowanie onego i doprowadzenie do sta ­
nu używalnego.

W pewnej odległości w polu.
36. Cegielnia, czyli piec do palenia cegły, 

pod gontami.
37. Dwie szopy na słupkach w ziemię wko­

panych, gontami kryte.
38. Staw przy młynie dość obszerny zary­

biony, przez który przechodzi rzeczka^Rnowa, 
lecz je s t  zapuszczony czy i zarosły.

W e wsi tej je s t  38 włościan, w akcie zajęcia 
z imion i nazwisk, oraz ilość gruntu  posiada­
jących wymienionych, których budowle i grun­
ta  które zajmują, będąc takowemi Ukazem 
Najwyższym obdarowani są ich wyłączną wła­
snością.

Wieś kolonjalna Koszajce.
Karczma czyli dom z cegły surówki murow’any 
bez zajazdu słomą kryty, w którym mieszka 
Stencke Gotlieb i szynkuje trunek  ogólnego 
propinatora, przez którego je s t  wynagro- 
dzon}'.

Koloniści w tej wsi w liczbie 14 osiedli, po­
siadają własne zabudowania, z gruntu zaś 
posiadanego opłacali dworowi czynsz, obecnie 
takowego nie płaca, a tak  g run t ja k  i zabu­
dowania Ukazem Najwyższym przeszły na wy­
łączną ich własność.

Folwark Krosnia i wieś tegoż nazwiska, 
czyli S tara  wieś.

1. Dom parterowy masiv murowany, tektu­
rą smołowcową kryty, cztery kominy murowa­
ne mający.

2. Studoła murowana gontami kryta, n ie  
dokończona.

K ierat do maszyny młocarni w tejże bę­
dącej.

3. Holendernia z drzewa gontam i kryta.
4. Dom z drzewa gontami kryty, komin mu­

rowany mający.
5. Zabudowanie z drzewa słomą kryte, z 

kominem murowanym, obecnie opuszczone.
6. S tudnia drzewem cembrowana.
Osiedli w tej wsi czynszownicy w liczbie

sześciu z imion i nazwisk w akcie zajęcia wy­
mienieni, pierwotnie na prawie czynszowym 
opłacali z morgi po rs. 1 kop 2'J dworowi ro ­
cznie, lecz obecnie skutkiem  Najwyższe­
go Ukazu żadnych opłat do dworu nie usku­
teczniają, a będąc bez „ arunkowemi właścicie­
lami tak  zabudowań ja k  i gruntów, żadnych 
obowiązków dla dworu nie mają.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u dyrygującego sprzedażą Teofila Tomickie­
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K ró­
lestwa Polskiego, w W arszawie pod N-rem 
519 zamieszkałego, zaś zbiór ob aśnień i w a­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego w wydziale pierwszym złożone przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Piotrowi Gogolewskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu Błońskiego w mieście Okręgo- 
wem Błoniu urzędującemu i zamieszkałemu 
na ręce własne.

2. Augustynowi Bieleńskiemu Wójtowi gm i­
ny Moszna we wsi Koszajce Okręgu Błońskim, 
zamieszkałemu i w tejże wsi urzędującemu, 
aa  ręce własne.

Obudwom d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tych dóbr Moszna d 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1866 r., a w dniu dzisiejszym do ks;ęgi z aa re ­
sztowali w kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 11 (23) L isto­
pada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 10 (22) W rześnia 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie.

W ars'aw a d. 12 (24) Września 1866 r. 
_____________Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 6452) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskie\j w Warszawie. 

Stosownie do a rt. 682 K. P. S wiadomo 
czyni iż na  żądanie B enona Pruszak , wła 
ściciela dóbr Gosławice Podczachy w Okręgu 
G ostyńskim  położonych, w tychże dobrach 
Gosławice Podczachy zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie praw ne do tego in te resu  i całego 
postępow ania  subhastacyjnego u Teofila T o ­
m ickiego Adw okata przy Sądzie A pelacyj­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod

Nr. 519 zam ieszkałego obrane m ającego w 
poszukiw aniu sumy rs. 1,500 z procentem  5°, „ 
od dnia 18 (30) Czerwca 1863 r. i kosztów  od 

: Józefa P ru szak  obywatela i w łaściciela dóbr 
i ziem skich K unki z przyległościam i w O krę­

gu Gostyńskim  G ubernji W arszawskiej po­
łożonych, tam że zam ieszkałego i zam ieszka­
nie praw ne obrane m ającego, protokółem  
W alentego Supryniewicza, K om ornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 

! dniu 17 (29) Sierpnia 1866 r. sporządzonym  
} w drodze sądowej przym uszonego w yw łasz­

czenia za ję te  i zaaresztow ane zosta ły
d o b r a  z i e m s k i e  k u n k i

vel Konki, sk ładające  się z folw arku K unki z 
j wsi Gorzewo i A nnopol w O kręgu Gostyń- 
i  skim G ubernji W arszaw skiej w Gminie Szcza- 
j  win Kościelny, P a ra fji Gom bińskiej, pod ju - 
j risdykcją Sądu  Pokoju  O kręgu G ostyńskie- 
j go położone, praw em  w łasności do egzekwo- 
: wanego d łużn ika  Józefa  P ru szak  należące, 

poszukiw aną w ierzytelnością hypoteczną ob- 
j  ciążone w dzierżaw nem  posiadaniu Jó zefa  
| Szeliskiego n a  la t 12 poczynając od r. 1864 
i do 1876 za  sum ę rocznie  rs. 1,650 za  kon- 
i  trak tem  urzędowym  w księdze wieczystej 
i objawionym zostające , ogólnej rozległości o- 
i koło w łók m iary  nowopolskiej 34 albo dzie- 

siatyn  522 m ające.
I N a gruncie tych dóbr są  n astęp u jące  za- 
I budowania:
■ 1. Dwór z drzew a parterow y gontam i kry-
: ty  z kominem murowanym.
! 2. Oficyna z drzew a, gontam i k ry ta  z ko-
‘ minem murowanym
i  3. Chlewiki i ku rn ik i z drzew a gontam i
; k ry te.
I 4. Dom z drzew a gontam i k ry ty  z komi-
j nem murowanym.

fi. K loaka z desek  deskam i kryta.
| 6. Chlewek z ł a t  rznię tych.
| 7. Ogród fruktow y i warzywny, żerdziam i
' ogrodzony oraz d rug i tak i sam ogród, w k tó - 
j rym  je s t  drzew  fruktow ych około sz tuk  500.
! 8. Studnia drzewem  cem browana z żu ra-
> wiem i kubłem , oraz pszczó ł pni 3.
[ 9. Ow czarnia z cegły surów ki i w części
i palonej.
| 10. K uźnia razem  i m ieszkanie z drzew a
! gontam i k ry ta , o jednym  kom inie m urow a­

nym.
U .  Dom z drzew a parterow y słom ą po ­

szyty, o dwóch kom inach murowanych.
12. S todoła z cegły surów ki, p rzy  k tó rej

je s t  k ie ra t do m aszyny m łocarni słom ą po­
szyty.

| 13. Stodoła z drzew a słom ą poszyta,
j 14. Spichrz m asiv m urowany piętrowy,
; dachów ką kryty .
! 15. B róg z daszkiem  n a  słupach drewnia-
i  nych.
| 16. Stodoła z cegły surów ki słom ą po-
s szyta.
| 17. O w czarnia z cegły surówki, słom ąpo-
\ szyta.
i 18. O bora i sta jn ia  z cegły surów ki słom ą
f poszyte
| 19. Piwnica czyli dół ziem ią pokryta,
i 20. Sadzawek trzy  niezarybionych.

W ieś Gorzewo. 
i  K arczm a z cegły surów ki bez zajazdu  sło ­

m ą poszyta, w tej m ieszka A ntoni P aste rsk i
• szynkarz, k tó ry  za  21 garniec szynkuje tru  

nek  dworski, ma do tego dodaną m orgę 
grun tu

i W łościan w tej wsi osiadłych je s t  trzyna- 
| stu  z imion i nazwisk, oraz  ilość g run tu  po­

siadających, po szczególe w akcie zajęcia 
; wymienionych i ci są  obdarowani.

W ieś Annopol 
i W  tej wsi również je s t  osiadłych w łościan 
j siedm iu z imion i nazw isk oraz  ilość g run tu
• posiadających, po  szczególe w akcie zajęcia  
: wymienionych, obecnie obdarowanych.

M łyn K ordus zwany.
I Z drzew a zbudowany, o dwóch gankach 

gontam i kryty.
\ Dom m ieszkalny z drzew a gontam i kryty .
‘ Zabudowanie czyli szopa z drzew a gon ta­

mi k ry te .
O bórka z drzew a pod gontam i.

• Piw nica drzewem  cembrowana.
| Szczepan T opolski m łynarz, dzierżaw i za 

k ontrak tem  pryw atnym  na piśm ie na  la t 6, 
od S-go W ojciecha 1866 r. za  rs. 75, m a do 
tego dodane 8 morgów gruntu , 

i O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
: zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
| za jęc ia  u  sprzedażą  dyrygującego Teofila 
; Tomickiego Adw okata p rzy  Sądzie A pelacyj­

nym K rólestw a Polskiego w W arszawie pod 
N r. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 

j i w arunki sprzedaży w kance larji T rybunału  
tutejszego w wydziale I. złożone przejrzane  
być mogą. 

i « £ a ję c ie  w kop jach  doręczone.
1. Piotrowi F a lęck iem uPisarzow i Sądu P o ­

koju O kręgu Gostyńskiego w Gombinie u rz ę ­
dującem u i zam ieszkałem u na ręce własne.

2 A ntoniem u K oryckiem u W ójtowi G m i­
ny Szczawin Kościelny, do k tórej to  gminy 
dobrą  K unki z przyległościam i w O kręgu i 
Powiecie Gostyńskim  położone na leżą , we 
wsi Kaleń O kręgu tym że u rzędu jącem u^ za ­
m ieszkałem u na rę ce  w łasne.

Obudwom dnia 31 S ierpnia (12 W rześnia)
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję ty ch  dóbr w W arszawie dnia 5 (17) W rze ­
śnia 1866 r  , a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w kancelarji T rybnnału  tu te j­
szego n a  ten  cel utrzym ywanej w pisane zo ­
stało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I  w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549, a  o godzinie 10 z ran a  dnia 11 
(.23) L istopada 1S66 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom i­
cki A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  1866 r  
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.
W arszaw a d. 19 W rześn ia  (1 Paźdz.) 1866 r. 

R adca Dworu Zgórski.

(N. D. 6491) Prawnie zajęte  ruchom ości, 
jakoto: m eble machoniowe, palisandrow e, j e ­
sionowe, fu tra , lu stra , i t. p. przedm iotu, w 
dniu 6 (18) Październ ika  o godzinie 10 z r a ­
na przed  trzem a Krzyżam i, 7 (19) P aździer­
nika o godzinie 10 nano pod Lwem zwanym, 
7 (19) Października o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, 8 (20) - Październ ika r. b. o godzinie 10 
rano na Starem  mieście, 10 (22) Październ i­
ka o godzinie 10 rano za  Ż elazną-bram ą, w 
"  arszawie, na  targach  p rzez  publiczną li­
cytację sp rzedane  będą.

A. Nowicki Kom ornik.

(N. D. 6466) W dniu 6 (18) Październ ika  
r. b. o godzinie 11 z rana w rynku  Starego- 
m iasta, m eble jesionow e, lustro , korty, su ­
k na , w dniu 17 (29) Październ ika r. b. o go­
dzinie 10 z T ana w rynku N ow ego-m iasta, 
m eble jesionow e, m achoniowe, zegar angiel­
ski w szafie stojącej i t. p. objekta, p rzez l i ­
cytację pub liczną sprzedane zostaną.

Wichrowski, Komornik.

(M. D. 6476) Praw nie zaję te  w drodze e- 
gzekucji sądowej, meble mackoniowe, jes io ­
nowe, fortepian  palisandrow e, dywan, lustro , 
i t. p. przedm iota, w dniu 7 (19) Październ i­
ka o godzinie 9 z ran a  w (Jtarym-mieście, o 
godzinie 10 z ra n a  za  Ż elazną-bram ą, w 
W arszaw ie, p rzez  publiczną licy tację sp rze ­
dane będą.
W alenty Suprymewia. Kom. przy S A. K. P.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6465)

Fabryka Wyrobów
O D L E W Ó W  Ż E L A Z N Y C H

w  ^ Ł .I (  II<»1YIK.
Niżej podpisani, objąw szy od JW . H rab ie­

go H enkel D onnersm ark od dnia 1 Paździer­
n ika  r. b. zarząd  powyższej fabryki, poleca­
my nasze  wyroby po cenach do tąd  p rak ty k o ­
wanych.

W szelk ie  obsta lunki na m aszyny, n a rz ę ­
dzia domowe, kuchenne, gospodarcze i t .  p., 
wykonywane będą z najw iększą akuratno- 
ścią.

U praszam y Szanownych In teresan tów  o 
zgłaszanie się z żądaniam i swemi w prost do 
naszego Z a rz ąd u  w Blachowni p rzez  C zęsto­
chowę.

(16474) Nat'lis i .TlaitieioU.

(N. D. 6495).

BILET
tu* broń myśliwską. wydany w roku  
zeszłym  p rzez Z arząd  Oddziału W ojennego 
W arszaw skiego za Nr. 1,933 na imie A nto­
niego Bojarskiego z wsi Skarzyny Pow iatu 
Gostyńskiego zaginął.

U prasza się o oddanie go pod powyższym 
adresem , gdyż n ik t z tego biletu korzystać  
nie może, z powodu up łyn ięcia  term inu.

( 1 -  16588).

(N . D. 6467) W Poniedziałek, to j e s t  15 
Październ ika  r. b , kupując  u tutejszego B an­
k iera  P an a  L esse ra  Lewi, na panów Mendel- 
ssehn e t comp. w B erlinie, trzy  prem ia w e­
ksli na 1000 prusk ich  talarów , mianowicie: 
1 na  500, i 2 na  250 talarów , na  zlecenie 
m oje. W racając  do domu ulicami: Ż ab ią , 
R ym arską, P rzejazd , D ługą na N atewki. ta ­
kowe zgubiłem, p rzeto  upraszam  znalazcę, 
aby takow e zw rócił do sklepu mojego na 
p lacu  K rasińskim , gdyż żadnej korzyści z 
powyższych w eksli czy n id n ie  może, bo tak o ­
we w B erlin ie  zakwestjonowane zostały .

i r io s e s  S tM t-k z o ld .
W  Drukarni R ządow cjlprsy.K os isji.Rządowo Oświecenia Publicznego, Za pozwoleniem Cenzury


